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—  Jutro jako w dniu uroczystości Zesłania Ducha 
ćp.n odbywają się po kościołach solenne Nabożeństwa. 
Na Processji, w środku kościoła odbywa się stacja,
«  J f e  V r i j  śpiewany jest hymn „Vem Creator/ na 
pamiątkę modlitwy wiernych zgromadzonych w „Wk 
czorniku.“ Przy końcu processji, celebrujący Kapłan 
no trzykroć śpiewa słowa ZBAWICIELA, przez które 
i p o s S m u S r ł a s k i  Ducha śgo na odpuszczenie 
orzechów : „Accipe Spintum Sanctum.

Tutro w uroczystość Zesłania Ducha Sgo, przypa­
dała odpusty, w kościołach: Sgo Marcina przy ulicy 
P itn e j, gdzie po drugich nieszporach udzieloną będzie 
benedykcja P apiezka;-Śgo Jacka przy ulicy h r e ta ; -  
Ś. Ducha, przy rogu ulic.Długiej i Freta, i  na Bielanach.

 Jutro, w kościele Śgo Kazimierza na Nowem Mie­
ście jako w uroczystość Zesłania Ducha Sgo, odpia- 
wiać sie będzie solenne Nabożeństwo z odpustem i Wy­
stawieniem N. SAKRAMENTU. Wotywa rozpocznie 
się o godz: 9'/■>, Summa o godz: 10 /2, w czasie, ktoi ej 
Kazanie, Nieszpory o godz: 3>/2 pp południu. Po nie­
szporach odbędzie się wZakrystji tegoż kościoła, ogól­
ne posiedzenie sprawozdawcze i elekcyjne Arcy-Brac- 
twa Nieustającej Adoracji Przenajświętszego t AKltA- 
MENTU i Instytucji Jałmużniczej dla wstydzących się 
żebrać; na które to Nabożeństwo is < ^ ę o g °  ną; wszyst­
kich Protektorów, Protektorki, Członków lAdoratoi- 
ki, najuprzejmiej Arcy-Bractwo zaprasza.

—  Jutro iako w ostatnim dniu miesiąca Maja koń­
czą się po kościołach tutejszych nabożeństwa Majowe

ZŴ Pointr'/e iako w pierwszym dniu m. Czerwca, roz­
pocznie się wkościele Śgo Józefa Opieki, na Krakow:- 
Przedm:, nabożeństwo Czerwcowe, ku czci Najsłodsze­
go TMTENT ą JEZUS. Nabożeństwo to, przez cały mie­
siąc Czerwiec i 3 dni miesiąca Lipca, czyli przez dni 
33 to jest tyle dni, ile CHRYSTUS PAN lat żył na 
świecie, codziennie o godz: 6ej wieczorem odbywać się 
będzie.—Takież nabożeństwo odprawianem bywa wko­
ściele w Mokotowie pod Warszawą. , . ,

-— Pojutrze i we Wtorek, odpustowe nabożeństwo 
odbywać się będzie wkościele Sgo Krzyża.

—  Pojutrze w kościele parafialnym Crecko-Umckim, 
przy uli: Miodowej, rozpoczyna się „lrienna“ na cześć 
Sgo Onufrego. Wotywy solenne przez 3 po sobie idące 
Poniedziałki, odprawiać się będą o godz: 9ej z rana. 
Sama zaś uroczystość odpustowa Sgo Onufrego, dnia 
24 Czerwca w tymże kościele przypada.

  — rriT

— IW ro zka zie  /W arszaw skiego O ber-P olicm ajstra  do P o­
lic ji  zam ieszczone zo s ta ło  na stęp u ją cc  rozporządzen ie: l)  
Pow ołując się  na punkt 3 rozporządzenia m ojego zam ieszczo ­
nego w rozkazie  z roku przeszłego za nr 202, oznajmiam  
policji, że  z decyzji Jen era ł-F eld m arsza łk a  H rabiego N am ie­
stnika K rólestw a osoby życzące w ydalić się do m. C zęsto ­
chow a, na nadchodzące św ięta  k oście ln e, w nabożnym  celu , 
tak jak  to m iało m iejsce w latach  uptynionych, m ogą w yjeżdżać  
lub  Wychodzić ztąd  do C zęstochow a, na m ocy legitym acyj­
nych k siążeczek  w cyrkułach  w izow anych, z w yłączeniem  j e ­
dynie zostających pod dozorem  policyjnym  i  w w ieku popi­
sowym  będących, którzy winny być zaopatrzeni w form alne  
paszporta. 2) W celu  zasłon ieu ia  gospód rzem ieśln iczych  od  
strat, z powodu wydalania s ię  czeladzi bez u iszczan ia  p rzy­
padających od nich sk ład ek , polecam  kom isarzom  nie w izo­
w ać paszportów  na wyjazd czeladzi w ogólności, dopóki n ie  
przedstaw ią zaśw iadczen ia  z urzędów  starszych  zgrom adze­
nia, że  żadna nie zachodzi przeszkoda do ich  wyjazdu (u . P.)

— IW arszaw sk i O b e r - P o lic m a js te r .  —  W  dniu 20 M aja (1 
Czerwca) r b., jako w drugi dzień Z ielonych  Św iątek, pod­
czas przejazdu na B ielany, następujący porządek zachow any  
być powinien: 1) w szyscy udający się pow ozam i na B ie lan y , 
jechać mają przez ulice: N alew k i, M uranów, Pokorną do 
rogatek M arym outskich, od rogatek zaś drogą M arym ontską  
przez M arymont, K askadę, folwark R udę, a u aostatek  drogą  
B ielańską  około zdroju; 2) powracający zaś z B ielan , uda­
wać się  winni dalszym  ciągiem  drogi B ielańskiej przez lasek , 
aż do połączenia  s ię  tejże z drogą bitą od W arszawy do M ło­
cin w iodącą, i dalej ku rogatkom  M arym outskim  po lew ej 
stronie te jże  drogi, uw ażając od W arszaw y; 3) bez żadnej ró­
żnicy, n ie wolno jadącem u na B ielany  i  napow rót, wymijając 
lub w yprzedzać się  tak  w m ieście  jako i za rogatkam i, ow ­
szem każdy powóz kolejno jeden  za  drugim, postępow ać w i­
nien; 4) jadący na B ielany i  pow racający, trzym ać się pow in­
ni zaw sze  linji prostej i  prawej strony;— 5) w yjeżdżający na  
ulicę, na której kolej pojazdów  porządkow aną będzie, p o ­
winni się  zatrzym yw ać dopóki m iejsce dla n ich przez po licję  
oznaczonem  n ie  zostan ie;— 6) osoby w yjeżdżające z  m iasta  
na B ielan y , przed rogatkam i opłatę kopytkow ego u ^ zczać, 3  
w cza sie  powrotu do W arszaw y, kw itki odbiorcom oddaw ać  
będą;— przekraczający pow yższy porządek, k g  P 
w anie policja w ykonawcza m a  sobie zalecon , P

dzialności pociągniętym  Ye g o c F s a R SK O -K R Ó L E \V SK IE J  
ja  1868 r .— Orszaku J E  OO O ltS A r w n  ^  p 0 lic.)JO. IOOO 1 . \ J l O C 1«A« --------

MOŚCI jenerał-m ajor, łW łaso

- e m s k i e  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i ,  w upłynio-
, ,  K wietniu r b., utrzym yw ało w domach Instytu to-  

nymi. MC4 refn iem  przecięciu  dziennie: Starców  i K alek  obojej 
T  ^  , 0 9  T tó r y c h  k o sz t żyw ien ia  w ynosił rs. i , 135 k . 5. 
«-C’’ ? oboiei’ p łc i 131, a k oszt żyw ienia tych że  w yn osił 

koo 5  2 D o 1 6 -tu Sal Ochrony uczęszcza ło  w przecię- 
du dziennie dzieci obojej p łci 788, k tórych  k o sz t  żyw ien ia  
wvnosB r3' 338 k°P- 84- W  3ch Ż łobkach  b y ło  w p rzecięc iu  
dziennie dzieci 30, k tórych  sam o żyw ien ie  k o sztow ało  rs. 54  
kop. 15. W  3ch czasow ych P rzytu łk ach  ubogich dziec i znaj­
dowało się  dziennie d ziec i 123, k tó ry ch  żyw ien ie  k osztow ało



rs. 165 k op . 32 . N a  o b ia d a ch  5 -g ro szo w em i z w a n y ch  b yto  d z ie n ­
n ie  o só b  103, z  ty c h  n a  k o s z t  J W g o  J e n e r a ł-F e ld m a r s z a łk a  
H ra b ieg o  N a m ie s tn ik a  K ró lestw a , o só b  50; sp o rzą d zen ie  za ś  
w sz y s tk ic h  o b ia d ó w  k o s z to w a ło  rs. 250  k o p ie jek  3 6 . P o  
z u p ę  ltu m fo r d z k ą  p r z y c h o d z iło  d z ie n n ie  - o s ó b  l s n  na s p o ­
r z ą d ze n ie  k t ó r e j ,  w yd an o  rs. n o  kop: 5 2. U b o g im  na  
m ie śc ie  u d z ie li ło  T o w a rzy stw o  w sp a rc ia  n a s tę p u ją c e :  S ta łe  
o d  k o p ie je k  90 do  rs. l  k o p ie je k  50 , o so b o m  24; w  o eó ln e i  
su m m ie  rs. 26 k. 40. J e d n o r a z o w e  od  rs. i  do rs. 3ch , osob om  
105 w o g o ln c ^ s u m m ie  rs. 140. Z  fu n d u szu  h r . .Ł u b ień sk iego , 
o so b o m  1 2, w su m m ie  rs. 30 . W  lek a rstw a ch  osob om  240 -  
W  p a sk a c h  ru p tu ro w y ch  o so b o m  4, w o k u la ra c h  o s o b ie  1. ' -  
W o g o lę  z a te m  ż y w io n o  i w sp arto  o só b  2 ,0 7 0 , a  o g ó ln y  k o s z t  
sa m e j ż y w n o śc i w y n o s ił rs. 2 ,4 3 6  k. 7 6 . - Z  K assy  P o ż y czk o w ej  
u d z ie li ło  T o w a rz y stw o  p o ż y c z k i R zem ieś ln ik o m  i osob om  
z  p r a c y  rą k  u trzym u jącym  s ię  80  w k w o c ie  rs. 1,5 1 2 . -  
Z  ta k ie jz e  K a s sy  w P a r a fii Śgo A n d rzeja , o sob om  dw om , 
w  k w o c ie  rs. _4 .— N a k o m e c  w m iesiącu  K w ie tn iu  r. b ., p r z y ­
ję to  (lo Z a k ła d u  Starców  i K a le k  osób 6. S ie ro t  ch ło p c ó w  2, 
s ie r o t  d z ie w cz ą t 1 —  W  ty m ż e  m ie s ią c u  w  In sty tu c ie  W a r ­
s z a w sk ie g o  T ow arzystw a  D o b r o czy n n o śc i, zm arli ub odzy: W i­
sn ie w sk i T om asz la t  72, G rab ow sk i J a n  la t  62 , W a lery a n  
A n to m  la t  73 , L ew a n d o w sk a  M arjan n a  la t  8 3 , G eru n d  B a rb a -  
L i i ;  ’ i ,,tr° W M arjan n a  la t  5 6 . - P r e z e s  A d m in is tra c ji  
Ug n ei, A. I  r c y s s . — C złon ek , S e k r e ta r z  T o w a rzy stw a  K . D ą ­
b r o w s k i .  (I)z . VV.)

M a g i s t r a t  M ia s ta  W a r s z a w , / . - -  W  d a lszy m  c iągu  o b ­
w ie sz c ze n ia  o targu  S to  J a ń sk im  na w e łn ę , w  r o k u  b ie żą c y m  
o d b y ć  s ię  m a ją cy m , p r zez  K o m issję  R z ą d o w ą  S p raw  W e -  

w p ism a ch  cza so w y ch  z a m ie sz c z o n e g o , z a w ia d a m ia

t o  !,t Ww r® ° ’' a,“ e ’ Że  P row ad z^ a  w e łn a  na
ta r g  p rz ez  R o g a tk i W a r sz a w sk ie  i P r a g sk ie , n a  p la cu  B a n ­
k o w y m , przy  u licy  N o w o g r o d z k ie j ,o b o k  s k ła d ó w  B a n k u  P o l ­
s k ie g o , w u r z ą d z o n y ch  n a  te n  c e l szo p a ch , w a żo n ą  b ęd zie- 
ż e  lu b o  ta r g  r o z p o c z y n a  s ię  w  d n iu  3 ( 15) C zerw ca  r b i

n a  d n i t  d m .c* t ?ry; w a ż en>e je d n a k  d o p e łn ia n e  b ę d z ie  
n a  d n i tr z y  w cześn ie j, to  j e s t  w d n iu  31 M aja (12 C zerw ca) 
o r a z  1 ( 1 3 )  1 2 (14 ) C zerw ca  r. b ., i ż e  o p ła ta  od  w agi po  
k o p ie je k  sreb rem  d w ie  od  p u d a  j e s t  u sta n o w io n a . J e ż e l ib y  
je d n a k  w c iągu  trw a n ia  targu  z a sz ła  p o trz e b a  p o w tó rn eg o  
p r z e w a ż e n ia  w e łn y , ża d n a  z  te g o  ty tu łu  o p ła ta  w ym agan ą  
n ie  b ę d z ie , a  u r z ą d z o n e  p o m o sty  do s k ła d a n ia  w e łn y  na  
ty m ż e  p la cu  z w ystaw am i w p ew n y ch  o d s tę p a c h  n a  sch r o n ie ­
n ie  d la  ta rg u ją cy ch , p r zy w o żą c y m  w e łn ę  b e z p ła tn ie  d o zw o -  
0 ae b ęd ą . U p rzed za  w  k o ń cu  w ła ś c ic ie li  w e łn y  d o w ie ź ć  s ię  

m ającej, z e  w  św ia d ectw a c h  p o c h o d ze n ia  w y r a żo n a  b yć m a  
l l o s t  je j  n a  p u d y  1 fu n ty , 1 ż e  św ia d ectw a  p o c h o d ze n ia  onei 
ov  n ^ T  byp  “ T  w R o g a tk a c h  na  r ę c e  R e w izo r ó w  p o l i ­
c y jn y ch . —  P . o. P r e z y d e n ta , J e n e r a ln e g o  S z ta b u , J e n e r a ł-  
& i W S : ; -  N a c z e ln ik  K a n c e lla r j i ,  Z d z i t o -

“  Zaf f i ń  P r0gi ? elazneJ Warszawsko- Terespol- 
t . . £ litorzy 2 uiteressantów mylnie tłómacząc 

* . J/ty, mniemają, że wskazana tymże S waga
Fzedmiotow z miary oznaczona jest jedyną zasada 
do obliczenia opłat. Dla usunięcia tak mylnego tłó- 
inaczenia, Zarząd podaje do wiadomości, że zasadą 
do obliczenia opłat jest tylko rzeczywista waga przed- 

00 °trzy“ ana 2 przewagi, zamieszczona zaś 
w & służy do ułatwienia czynności ekspedycyjnych
nie tamując Zarządowa w razach wątpliwych możno­
ści przeważenia przedmiotów i pobrania opłaty od 
wagi w ten sposób ustanowionej. (Dz. W.)

— Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant Ba- 
rancow 1 jenerał-lejtnant Ditterichs, z twierdzy Iwan- 
gorodzkiej; rzeczywisty radca stanu Zieliński, z Ło­
wicza;—wyjechali zaś: jenerał-adjutant baron Bioller, 
LJr n f i  , f Ut nC,i: Minkwiiz i Tiażelnikow, zagranicę;
radcv st iu (1 d° Petrokowa; rzeczywisty

•v stanu Falkowski, do Trębek.

— 8 — Eksploatacja....
Dziwna rzecz, zkąd się wziął ten wyraz i naby 

11 nas prawa obywatelstwa?
A ja wam powiem zkąd.
Z obyczajów.
Rzeczywiście, w języku jakiego dana społecznoś

używa, leży wielka filozoficzna prawda. Jeżeli spo 
łeczności brak jakiej wady lub przymiotu, to w ie 
zyku niema wyrazu na określenie tej wady lub p m  
miotu. ^

Otoż u nas eksploatacji nie było, więc i wyraz by 
niepotrzebny. - ... J

Ale ze zmianą obyczajów, rzecz sama naszła na na 
jako naniesiałość obca.

A za rzeczą przyszedł i wyraz
“  u

Bo jakież jest właściwe znaczenie eksploatacji?
. Jest to wyciąganie wszelkich możliwych korzvści 

z własności, z zajęcia, z interesu, ze zbiegu okolicz 
nosci, nawet z osób.

Owóż wolno, nawet godzi się eksploatować wszelk 
przedmiot, z którego korzyści wyciągnąć się dadza 
jest to przemysł ludzki w ścisłem znaczeniu tego wv 
razu.

Ale eksploatowanie ludzi przez ludzi, jest nagan 
nem, i ci, którzy to czynią, źle czynią.

Zamawiając sobie obszerniejsze pomówienie o tyn 
przedmiocie, w różnych jego rozgałęzieniach, dzisia 
pomowimy tylko o jednym rodzaju eksploatacji ludz 
przez ludzi.

0  eksploatacji doktorów przez pacjentów.
U

Nikt może nie ma tylu przyjaciół ile doktorzy
Dla czego ? ‘
Bo zdrowie ludzkie rzecz szacowna: kiedy zapadnie­

my 11a jaką słabość, gotowiśmy wszystko oddać, by­
leby nam to upragnione zdrowie wróciło.

Doktorzy właśnie są krzewicielami, konserwatora- 
1111 i przywrócicielami tego tak upragnionego zdrowia 

Ale za każdą, poradę płacić trzeba doktorowi.
1 słusznie...
Odbył 011 długie lata studiów.—Stracił część zdrowia, 

żeby być w możności przywracać je innym. Naj- 
przykrzejszych, najbardziej odstręczających naturę 
ludzką, musiał się chwytać praktyk, szukał tajemnic 
życia w śmierci, narażał swoją spokojność, dobrobyt 
znosił różne prywacje, poświęcał się dla nauki, badał 
ją, żył w niej.

Przechodził straszne chwile zwątpień j zniechęce­
nia—widział przed sobą obszar bezmierny, na któ­
rego przebycie siły ludzkie nie starczą, a* nie wolno 
mu się było cofnąć. Starał się ująć to, co najbardziej 
meuchwycone, zrozumieć to, eo najzawilej niepojęte, 
jednem słowem, starał się zbadać życie ludzkie wraz 
z czynnikami, które wpływają na ujemny i dodatny 
stan jego. '

Więc człowiek ów po tylu studjach, po takiej pra- 
C.Y, po wieloletnich trudach i zniechęceniach przeła­
manych żelazną wytrwałością, doszedł wreszcie do 
punktu, ua którym wolno mu już powiedzieć: wiem, 
wierzę i pójdę dalej.

tę piacę, tę naukę ten cały zasób wiedzy' oddaje 
on na usługi bliźnich, naraża zdrowie i życie, żeby in­
nym zdrowie i życie przywrócić, ależ przedewszyst- 
Kiem, zeby módz pracować skutecznie i dzielnie musi 
mieć byt swój zapewniony1.



On nie sprzedaje swojej rady, ale ja, użycza, on nie 
bierze zapłaty, bo czemże zapłacić za przywrócenie 
najdroższego skarbu człowieka, ale odbiera niezna­
czne stosunkowo i drobne wynagrodzenie za swoją, 
troskliwość, trudy i często nawet niebezpieczeństwa na 
jakie się naraża.

U

Qtóż tego wynagrodzenia dobrzy ludzie pragnęliby 
odmówić doktorowi.

Dla tego właśnie starają się^zajść z nim w zażyłość, 
bo przyjacielowi łatwiej eksploatować przyjaciela.

Każdy człowiek ma p iw o  do swobodnej zabawy i 
rozmowy; doktór nie.

Jeżeli w chwilach wolnych od książkowego zajęcia 
zapragnie rozerwać się w towarzystwie, każdy kto się 
do niego zbliży, zwraca mowę do stanu swojego zdro­
wia. Każdy stara się w tej rozmowie cóś wybadać, cóś 
wyzyskać. Usiłuje schwycić w przelocie radę, słówko, 
gest jakiś.

Zawsze to rubelek zostanie w kieszeni.
Biedny doktór, choćby chciał jak najusilniej mówić 

o sprawach Abisynji, przyjęciu nowych członków do 
akademji francuzkiej, nowinach naukowych, artysty­
cznych, literackich, lub nawet ploteczkach miejskich, 
biedny doktór musi koniecznie wysłuchać, że pan Al­
fons choruje na katar chroniczny, który mu zaczyna na 
płuca spadać a mimochodem o żołądek zawadza a pa­
lli Amelja cierpi co dzień o godzinie dziewiątej wie­
czorem na perjodyczne bóle głowy połączone ze ści- 
śnieniem serca i mdłościami.

I  nic nie pomoże, choćby nie było żadnej choroby, 
widok doktora zdaje się naprowadzać na myśl, że nie 
zawadziłoby poradzić się o cóś sposobem prezerwa­
tywy. . .

Musi on unikać przyjaciół jak ognia, i wystrzegać 
się zbyt rozgałęzionych stosunków światowych bo by 
to mu zagrażało śmiercią głodową.

U «•
W

Ale niedość na tem.
Pomówmy o zapłacie doktorskiej wtedy kiedy już 

nastąpiło urzędowe wezwanie do chorego i wynagro­
dzenie pieniężne z prawa się lekarzowi należy.

Ponieważ jednak dalsze uwagi w' tym przedmiocie 
zanadtoby stosunkow'o do rozmiarów1 pisma rzecz na­
szą rozciągnęły, odkładamy, dalszy rozbiór tej ważnej 
społecznej kwestji do przyszłego artykułu,

, — --------
— Wczoraj, po krótkiej słabości, opatrzona Śg. 

SAKRAMENTAMI, rozstała się z tym światem ś. p. 
Katarzyna z Ęmmlów Deszkiemcz, w wieku lat 76. 
Eksuortacja odbędzie się jutro z kościoła btej Anny, 
Matki N. MAIiJI PANNY, przy ulicy Krak:-Przed- 
mieście, na cmentarz powązkowski, na którą pozo­
stały Jan Hubisz zięć, Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych zaprasza, 3321' (<811)

  Wczoraj o godzinie 6ej wieczorem liczny orszak
pogrzebowy wyruszył z kościoła Sgo Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej, odprowadzając na wieczny spoczy­
nek zwłoki ś, p. Aleksandry z Pruszaków Gruszeckiej, 
małżonki Radcy Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego. Eksportował JKs. kanonik Kon­
dracki z Żychlina. Liczne zebranie się krewnych przy­
jaciół i znajomych, na ten smutny.obrzęd, było wymo­
wnym dowodem, szacunku dla cnót nieboszczki, które- 
mi całe swe życie jaśniała.

— W dniu 26m odprowadzone zostały na cmentarz

powązkowski zwłoki ś. p. Anny z Szymanowskich ha­
li lińskiej. wdowy po urzędniku Magistratu 111. W ar­
szawy. Pozostała Córka z 3 synami składa serdeczne 
podziękowanie Szanownemu Duchowieństwu, rodzinie, 
oraz tym wszystkim szlachetnym osobom, którzy temu 
smutnemu obrzędowi towarzyszyć raczyli, za co niech 
Najwyższy Im to wynagrodzi. K.

— (Art, nad.) Przed kilku dniami Kurjer pomieścił 
wiadomość o śmierci Józefa lir. Guromkiego. Nie wszę­
dzie sie spotyka, taki człowiek jak Józef hr. Gurowslci 
zasługuje na obszerniejsze wspomnienie. Był to mąż 
zacności wielkiej w całej nieposzlakowanej czys„ całej nieposzlakowanej czystości 
tego wyrazu. Dowiódł tego życiem. Dla szpitala para­
fialnego darował wieczyście 7 '/2 morgów gruntu w pa­
miętnym z głodu roku 1847 przy dworze swoim wre wsi 
Rusocicach, nieboszczyk urządził kuchnią dla zgłodnia­
łych. Wypuściwszy dobra swoje w dzierżawę, ś. p. Jó­
zef zamieszkał w Kaliszu. Tam pozyskawszy zaufanie 
współobywateli wybrany został na Radcę Dyrekcji 
Szczegółowej Kaliskiej Towarzystwa Kredytowego i obo­
wiązki te pełnił przez lat cztery. W r. 1856 nieszczę­
śliwym w skutek ogólnego nieurodzaju, a więc głodu, 
liczba ubogich i żebraków w Kaliszu do tego stopnia 
się zwiększyła, iż ubodzy z prowincji do miasta przyby­
wający zalegali ulice. Ś. p. Józef zajął się ich losem 
i z zebranych staraniem mozolnem składek, zakupił 
i urządził dom Przytułku dla kilkuset starców i kalek, 
a tym sposobem mieszkańców Kalisza uwolnił od na­
tręctwa żebraniny ulicznej. Był także prezy dującym 
przez lat 7 Ochronki w Kaliszu oraz członkiem szpita­
la Ś-go Ducha. Nie czcze więc i gołosłowne pochwały, 
ale fakta i życie czynne i użyteczne dla dobra bliź­
nich, ozdabiają pamięć ś. p. Józefa hr. Gutowskiego, 
i opromieniają wspomnienie jego najpiękniejszą zasłu­
gą, bo; zasługą miłości bliźniego.

— W zeszła Sobotę o godz. 6ej po południu, w ko­
ściele Śgo Karola, przy ulicy Chłodnej, Jks. Jungow- 
ski, Sekretarz Konsystorza Warszawskiego, pobłogo­
sławił związek małżeński p. Wacława Smoczyńskiego 
kupca, z panną Józefą Sikorską, córką tutejszycli oby­
watelstwa.

----------------- —  i -  - — -

— Nr 4 „Zwiastuna Ewangelicznego*1, wyszedł na 
widok publiczny i zawiera: Zgorszenia. Znamiona cza­
su. Wstępne słowo (dalszy ciąg). Rzut. oka _ na obecny 
stan inissji ewaiigielickiej wśród pogan (ciąg dalszy). 
Kilka słów o wykładzie religji w szkole ludowej. Kor- 
respondencja. Ze Szkoły i o szkole.

— Katalog utworów malarskich ś. p. Simmlera, na 
widok publiczny wystawić się mający, drukuje się u p. 
Ungra. Katalog ten ma być ozdobiony potietem foto­
graficznym zmarłego artysty.

—■ Otrzymujemy wiadomość, że nagrody mające się 
rozdać zwycięzcom, na odbywającym się obecnie tu r­
nieju szachowym, są następujące: la  Puhar srebrny 
z godłami szachoweini, według rysunku \\ ojciecłia 
Gersona 2°a Piękne bardzo i starannie odlane sza­
chy metalowe. 3cia Album, w którem mają być por­
trety fotograficzne wszystkich osób do tiunieju należą­
cych 4ta Prenumerata roczna na dwa pisma Tygo­
dnika illustrowanego i Wędrowca. Trudno obecnie 
wróżyć, kto te nagrody otrzyma, faktem jednakże jest 
charakterystycznym, że żaden z ubiegających się w tu r­
nieju nie ostał się dotychczas bez porażki i że gracze 
uważani za najbjeglejszych, przy znacznej liczbie wy-



granych, mają zanotowane i przegrane partje. A po­
nieważ szachy są grą czysto na wyrachowaniu opartą, 
dowodzi to, że w rzeczach ludzkich stałej i niezachwia­
nej podstawy być nie może, bo i najzdolniejsi chwie­
ją  się czasami.

— Dziś extrapociągiem passażerskim z Warszawy 
do Częstochowa, za połowę opłaty, wyprawionym na 
odpust Zesłania Ducha Śgo, wyjechało osób 153, a mia­
nowicie: powozami klassy Ulej osób 64, a klassy IYej 
osób 89

— Obok powszechnego ożywienia u nas różnych 
gałęzi przemysłu i handlu, telegrafy stanowią codzien­
ną potrzebę. W obecnym czasie sieć telegrafów, za­
wierająca w sobie miasta gubernjalne i wiele powia­
towych, nie rozciąga się jednakże do takich miej­
scowości, które pod względem handlowym wymagają 
prędszej kommunikacji. Jakkolwiek z każdym rokiem 
sieć telegraficzna rozszerza się, wszelako z powodu 
rozległości kraju, uzupełnienie sieci nie może nastą­
pić w tak prędkim czasie, jak tego wymaga tegocze- 
sna potrzeba kommunikacji telegraficznej. Aby zaś 
podać możność mieszkańcom tych miejscowości, gdzie 
telegrafy mają być urządzone w odległej przyszłości, 
urzędy pocztowe upoważnione zostały do przyjmowa­
nia depesz w miastach niemających stacji telegraficz­
nych i przesyłania przez pocztę lub sztafetę depesz 
do najbliższych stacji dla dalszej ekspedycji. (Siew. 
Pocz. podaje nazwy miast, w których przyjmowane 
będą depesze). (Dz. W.)

— Dziś w Tivoli, artyści teatrów prowincjonalnych, 
wykonają obrazek, pod tytułem: „Miłe zejście1’ i ko- 
medję jedno-aktową, pod tytułem: „Adam i Ewa11, 
główne role w tych utworach, przedstawią panie: Rus- 
sanowska, Bucholtz i Eukowicz, oraz panowie: Le- 
vischon, Eukowicz i Russanowski.

—  „Gazeta Handlowa11 donosi, że w Inowłodzu wy­
stawili pp. Anastazy Kempner i Jakób Lindau, wiel­
ki piec (do topienia rudy żelaznej), a teraz odstąpili 
go p. L. Silbersteinowi, kupcowi w Warszawie. Ma­
china parowa 20-to konna, mająca dostarczać wiatru 
(do podniesienia do właściwej temperatury mięszani- 
ny rudy i koksu), robi się w fabryce machin, pod 
firmą: Zamojski i Spółka. Machina ta będzie dostar­
czać na minutę 1,200 stóp powietrza, z ciśnieniem 
dwóch funtów na cal kwadratowy. Taż fabryka dostar­
czy kotła parowego bulierowego o powierzchni ogrze­
walnej 350 do 400 stóp kwadr., pomp i t .  p.

—  „Zwiastun Ewangeliczny11 donosi: iż pastorem 
w m. Eodzi po ks. Gustawie Manicjuszu, wybranym 
został ksiądz Rondthaler ligi, dotychczasowy admini­
strator.

—  Od dni paru bawi w naszem mieście Dr Gawroń­
ski, lekarz przy zdrojowisku leczniczem w Ciecho­
cinku.

—  W Kielcach, w tym czasie dawała koncert znana 
w Warszawie artystka na skrzypcach, pani Budzisława 
Hollas Mittelstaedt, a to ze współudziałem miejsco­
wej muzyki.

— Od paru dni po kolei żelaznej konnej przewożo­
ne są przez miasto na Pragę, znaczne transportu wę­
gla kamiennego.

— Z dniem jutrzejszym rozpoczyna się w Dolinie 
Szwajcarskiej szereg koncertów, wydawanych przez 
pana Bilsego, dyrektora orkiestry królewsko-pruskiej. 
Orkiestra Bilsego złożona z sześćdziesięciu osób, sta­
nowi komplet doborowy, który pod przewodnictwem

takiego dyrektora, wykonywać może z wielką dokła­
dnością najtrudniejsze utwory znakomitych dawnych 
i nowych kompozytorów. Z posłyszenia muzyki w ten 
sposób wykonywanej, nietylko przyjemność ale i poży­
tek wypływa.

— Dziś pan Jan Kleszczyński felczer starszy, zło­
żył w Redakcji naszej rs. 2 kop. 25 jako dochód z prak­
tyki w jego Izbie felczerskiej we wtorek osiągnięty, 
przeznaczając summę tę podług poprzedniej swej de­
klaracji na korzyść Warszawskiego Towarzystwa Do­
broczynności.

— Nakładem Księgarza K. Prochaski w Cieszynie 
wyjść mają kompletne dzieła Szyllera w ozdobnej opra­
wie i z portretem poety, za cenę jednego talara. Dla 
tych, którzy znają zamiłowanie Niemców do tworzenia 
bibljotek,taprzystępność ceny nie jest żadnym fenome­
nem, i nakładca dzieł Szyllera, wejdzie z pewnością 
dobrze na tej pożytecznej spekulacji.

— Niezadługo ma podobno przybyć do tujszego 
miasta aeronauta Berg. Jeżeli więc rzeczywiście przy­
będzie ów rywal wichrów, to mamy nadzieję, że znów 
amatorowie powietrznej jazdy będą mieli możność od­
bycia pełnej wrażeń wycieczki. W każdym jednak 
razie, do podobnej podróży, koniecznie należy zaopa­
trzyć się oprócz odwagi, w plaster i skromną kwotę na 
wszelki przypadek... nieutrzymania się na wysoko­
ściach.

— Wczoraj, na Pradze, na kolei konnej, do woże­
nia ziemi na wał ochronny urządzonej, zgniecione 
zostało na śmierć dziecko, około lat czterech mieć 
mogące, które pozostawione bez nadzoru, chciało 
przejść szyny, w czasie przeprowadzenia wagonów 
z góry bez koni.

— Wczoraj, na przystani Rybaki, saperzy wyciągnę­
li z Wisły topielca, z nazwiska i pochodzenia niewia­
domego, lat około 20 mieć mogącego; o czem sąd wła­
ściwy zawiadomiony został, a policja przedsięwzięła 
dochodzenie jego osobistości.

— Donoszą ze Lwowa, że z nadesłanych na konkurs 
dramatyczny sztuk, dwie głównie walczą o nagrodę. 
Są to dwa dramata, z których jeden nosi tytuł „Zyd11 
a drugi „Tarło11. Inny jeszcze dramat pod tytułem 
„Don Juan Królewski11 jako napisany z talentem zy­
skał ogólne pochwały, zbytnia jednak jaskrawość w o- 
brobieniu niektórych charakterów przeszkodzi mu za­
pewnie być podanym do nagrody.

— Donoszą nam ze Lwowa, iż panna Górecka, była 
uczennica szkoły dramatycznej warszawskiej, wystę­
powała z powodzeniem w roli Joanny d’Arc, w tra- 
gedji j  Szyllera „Dziewica Orleańska11. Głównie scena 
pożegnania miała silne budzić wrażenie. Według zda- 
dnia miejscowych dzienników dykcja panny Górskiej 
poprawna, a gra pełna życia.

— Donoszą z Bydgoszczy pod dniem 25 Maja: Wy­
stawa urządzona w d. 11 o. m. przez niemieckie To- 
warzystwo centralne, dziś zakończona została rozda­
niem nagród. Niektóre okazy obywateli z Poznańskie­
go otrzymały pierwsze premia. Pierwszą zaszczytną 
nagrodę otrzymał siwy ogier Kazimierza hr. Czapskie­
go z Poledna i zakupiony został do królewskiej stadni­
ny w Sierakowie za wysoką cenę. Szlachetne to zwie­
rze przy premiowaniu przez następcę tronu pruskiego, 
otwierało pochód uwieńczonych inwentarzy, za nim 
postępowała reszta koni, bydło rogate, ; dalej osły wio­
zły klatkę z gęsiami tuluzkiemi i okaz rzadki t. j. mię-



szańca pół gęsi i  pół łabędzia. Z przemysłowców pan 
Cegielski otrzymał medal złoty za wszechstronny po­
stęp w machinach rolniczych. Pani Bętkowska z Byd­
goszczy srebrny medal za poduszkę i kobierzec' robio­
ny sztucznie z kawałeczków sukna.

— Z  Wrocławia, dnia 24go Maja. Obrót wełny 
minionego tygodnia większym był nieco niż poprzed­
niego, i doszedł mniej więcej do 1,000—-1,100 cent­
narów. Obrót ten składał się po większej części z ru­
skiej czesanki i z wełny, do wyrobu sukna zdatnej, 
za które płacono po 50—55 talarów. Prócz tego, je- 
dnak sprzedano także kilka partji cienkiej poznań­
skiej i polskiej wełny, do wyrobu sukna zdatnej, ja u 
też szląską garbarską. Nabywcami byli: drezdensna 
przędzalnia, fabrykanci z Haynau, Sprensburga i m 
nych placów, jako też kommissjonerowie tutejsi i Han­
dlarze austrjaccy. Od kilku dni rozpoczęły się do­
wozy nowej wełny, na którą zawierano już kontrakty, 
nadchodzą także już i dowozy dla magazynów tutej­
szych domów kommissowych. Wełna w najczęstszych 
razach bardzo pięknie jest wypraną, to też praniu 
sprzyjało bardzo powietrze. , . ,

  Dnia 19go b. m., rozstał się z tym światem
w Wielkiem Księztwie Poznańskiem, ksiądz Dr pro- 
boszcz łobżeński Płowióski; zaś dnia 26goj t. m., 
w .Terzycach, Nepomucen Merkner.

 'Wyrokiem Trybunału Handlowego w Warszawie,
w dniu 7 (19) Maja r. b., na skutek oppozycji wierzy­
cieli zapadłym, upadłość nad majątkiem Szmula Jonas 
kupca tutejszego, w d. 6 (18) Lutego t. r. wyrzeczona,
zniesioną została. (G. H.)

— Powszechnie podobająca się̂  a wykonana na je­
dnym z koncertów piosnka p. t. „Nad Kołyską,“ kom­
pozycji Zygmunta Noskowskiego, wyszła z druku i znaj­
duje się do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład 
główny w księgarni Gebethnera i Wolffa. Cena k. 22 W  
h J Vb (1—3) —3231—

_  W skutek pożaru wynikłego w zeszłą środę na 
Rybakach, rozpuszczono mylną pogłoskę, że się wtedy 
i łaźnia, tak zwana, Kozłowskiego spaliła. Ponieważ 
łaźnia z łaski Bożej ocaloną została i tak jak dawniej 
funkcjonuje, więc czujemy się w obowiązku, wieść 
mylnie (zapewne przez osoby w tern interesowane) 
rozpuszczoną, sprostować.— W. Dworzyński dzierżaw - 
ca łaźni K o z ło w s k ie g o ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ , ^ ^ ^ .

Ostatnie W iadomości Polityczne.
Przesilenie ministerjalne w Anglji, zdaje się tracić 

swoje tak groźne rozmiary. Izba gmin przyjęła w d. 
26 b. m., ośm pierwszych artykułów billu reformy 
dla Szkocji, i dzięki wzajemnym ustępstwom, mini- 
sterjum nie ma powodu opłakiwania nowych porażek. 
Zdaje się więc, że oppozycja, zadowolona powodze­
niem, jakie jej służyło w głosowaniu dotyczącem po­
wtórnego odczytania billu p. Gladstone co do zawie­
szenia wszelkich nowych nominacji w kościele irlandz­
kim w głosowaniu, które pogorszyło położenie mini- 
sterjum, postanowiła dozwolić onemuż dokończyć te­
gorocznej kadencji ciała prawodawczego i pozostawić 
nowemu parlamentowi stanowcze rozstrzygnięcie kwe- 
stji, dotyczącej kościoła irlandzkiego.

Książę następca tronu duńskiego przybył do Londy­
nu. W Anglji panuje ciągłe niezadowolenie przeciwko 
królowej, za to, iż przedłuża swój pobyt w Szkocji

w ciągu obrad parlamentu. Mówią zresztą, iż p. Di- 
zraeli (i to ma być jeden z powodów, dla których cie­
szy się. takiemi względami królowej Wiktorji) wyraził 
zdanie, że pobyt J. K. M. w Londynie lub bliskich 
onego okolicach niepotrzebny w obecnych okoliczno­
ściach, a to jest zdaniem wprost przeciwnem zdaniu 
lorda Derby.

Mowa tronowa pruska, nie przestaje być dla prassy 
francuzkiej przedmiotem dość żywej polemiki pomię­
dzy organami półurzędowemi, które nań zapatrują się 
optymistycznie i widzą wszystko w różowych kolorach, 
a innemi dziennikami, które zwracają uwagę na ela­
styczność słów króla Wilhelma i ich dążności unioni- 
styczne.

T cóż zyskał kardynał de Bonne-Chose swoją mową, 
oskarżającą naukę | o najfałszywszy kierunek? oto 
tysiące zaprzeczeń i reklamacji, dowodzących faktami, 
iż wszystko co mówił, nie miało prawdy za podstawę. 
Mowa ta owszem, rozbudziła gorączkowe wrażenie 
między młodzieżą, szczególniej studentami medycyny. 
Przez pojęcie solidarności, przygotowywali jednemu 
z oskarżonych przez kardynała professorów, p. See 
świetną owację, chcieli mu wyprzęgać konie z pojazdu, 
i ciągnąć go sami, i zapał doszedł do tego, że gdyby 
jego objawy były miały miejsce, nie obeszłoby się bez 
licznych aresztowań. Ale ktoś rozsądny odradził i 
wszystko poszło jak najlepiej, a prof. Yulpian obawia­
jąc się dla siebie takich manifestacji, udał chorego 
i "nie przyszedł na odczyt.

O wzniesienie pomnika Wolterowi, a raczej o miej­
sce, gdzie go postawić, toczą się teraz spory pomię­
dzy ministrem oświecenia p. Dumy z jednej, a cesa­
rzową i ministrem spraw wewnętrznych Pinardem 
z drugiej strony. Ten ostatni nie chce dopuścić, aby 
statua W oltera stanęła na publicznym placu. Cesarzo­
wa zgodnie njego zdaniem naznacza jej miejsce w dzie­
dzińcu Instytutu, Cesarz zaś, nie wdając się w tę spra­
wę (jako zajęty ważniejszemi) ciekawie oczekuje, kto 
wygra, czy jego małżonka, czy minister oświecenia.

Thiers przygotowuje bardzo obszerną mowę w kwe­
stii finansów, na które zapatruje się bardzo pochmur­
nym wzrokiem. Znakomity ten mąż stanu i zręczny 
mówca polityczny, liczy na to, że odwetuje sobie za 
porażkę, jakiej doznał przy rozbiorze traktatu handlo­
wego, z powodu, iż nie pozwolono mu rozwinąć swej 
myśli.

Radzie stanu przedłożono projekt do praw a, które 
oznacza, jak zazwyczaj, kontyngens 1869 r. na sto ty­
sięcy ludzi, z klassy bieżącego roku.
• Z powodu zamierzonej tu i owclzie podi ozy panu­
jących w r. b. rozeszła się po Paryżu, trudna do uwie­
rzenia pogłoska, o wyjeździe cesarzowej Francuzów 
na Islandje!? Niesłychana ta wiadomostka musi nnec 
wszelako jakieś podstawy, skoro znajdujemy ją  powtó­
rzoną w gazecie „la France.'1

Jak można było przewidywać, rapport marszałka 
Nieba zamieszczony w „Monitorze armii o zdumie­
wających efektach karabinów Chassepot, poparł 
znowu pogłoski o wojnie.

Niemcy północni poglądają z nieufnością na swoich 
za-reńskich sąsiadów, bojąc się skrytych, a wojowni­
czych zamysłów rządu francuzkiego. Niezaprzeczoną 
■egJt yzeczą, iż niebrak w Niemczech ludzi, którzyby 
radzi widzieli wybuch wojny, mając nadzieję, źe tym 
sposobem najlepiej dopięliby celu, dokonania jedności 
niemieckiej.



Telegram z Belgradu oznajmuje o postępie powsta- I 
nia w Bośnii, którego główne ognisko zdaje się być i 
sąsiedniem z granicami Serbii. Rząd turecki wysłał j  
natychmiast swoje wojska na zagrożone punkty.

Z Belgradu donoszą, że powstanie, które wybuchło i 
w Jecheinie, przybiera zastraszające rozmiary. Osman i 
pasza udał się z oddziałem jazdy na poskromienie | 
rokoszu.

Korrespondent ajencji telegraficznej ruskiej donosi, 
że od pięciu dni Tien-tsin w Chinach, oblężonym jest ! 
przez 40,000 powstańców z południa, i że zagraża 
miastu zdobycie. Załoga Thien-tsińska liczy 20,000 
ludzi. Strzelcy są europejczycy.

Pomimo manifestacji, które w obozie radykalistów 
powstały w skutek uniewinnienia Johnsohna ze wszyst­
kich prawie czynionych mu zarzutów, Senat amery­
kański nie schodzi z zajętego przez siebie stanowiska. 
Właśnie temi czasy uwolnił prezydenta od dwóch wy­
łącznych punktów oskarżenia, niemniejszą od innych od­
znaczających się ważnością, ponieważ odnoszących się 
do działań prezydenta, względem mianowania jenera­
ła Thomas’a ministrem wojny, i zgwałcenia zasadni­
czych praw kraju.

(Ind. Beige, N. Pr. Ztg, La France).
Depesze Telegraficzne.

Wiedeń, 16 (28) Maja.— Dobrze poinformowane koła 
polityczne, uznają telegram z Gombina, o bandach 
powstańczych na granicy galicyjsko-polskiej, za zmy­
ślenie.

Paryż, 16 (28) Maja.— „Constitutionnel“ także uzna­
je powyższą wiadomość za mylną. „Siecle“ powiada, 
że Langiewicz obecnie znajduje się w Konstantyno­
polu.

—  Przed sądem przysięgłych w Anglii, adwokat 
broniąc oskarżonegego o ojco- i matkobojstwo, zawołał 
w zapale:

„Wysoki Sądzie! zważywszy, że ten nieszczęśliwy nie 
ma już ani ojca, ani matki, przyjmij okoliczności łago­
dzące i racz skazanego już na smutne sieroctwo nie 
skazywać na śmierć*....

—  Na ulicy.
Pan Grzegorz (z prowincji). A jakże się masz mości 

dobrodzieju, słyszałem żeś się ożenił? hę?
Pan Adolf (z miasta). Rzeczywiście: mam już nawet 

i cudowne dziecko.
Pan Grzegorz. Cudowne?
Pan Adolf. Tak jest, bo chociaż ma już półtora ro­

ku jeszcze nie dawało... koncertu.

S Z A R A D A .
K to chce mieć dobre w szystko, co ma głowę suszyć, 
Dość mu tylko pierwszego  wraz z drugim  poruszyć; 
Lecz komu pierwsze trzecie  skąpi te  przysługę,
Ten zapewne dziś nigdzie, trzecie, pierwsze drugie. 

(Znaczenie zeszłej Szarady: fPyspa)

— Program pierwszego Koncertu pod dyrekcją pp. Micha- j  

la. Stankiew icza  i Adolfa Sonnenfelda, ju tro  w ogrodzie Sas- i 
kim, o godzinie 5tej po południu odbyć się mającego.

CZĘŚĆ I i) „Wspomnienie Wrocławia* Marsz A Sonnen- { 
felda 2 ) „Leitartikel* Walc, Straussa. 3) Uwertura z opery 
„Niema z Portici* Aubera. 4) Arja z op. „Nabuchodonozor* i 
J. Verdego
... CZĘŚĆ II. 51 Uwertura z op. „Freischiitz* C. M. Webera.

Straussa. 7) Polonez M. F . Stankie­
wicza (solo trąbka), 8) Potpourri z Trawiaty Yerdego.

CZĘŚC III. 9) Uwertura z op. „Rajmond* Thomas‘a. 10) 
„Warszawiak* Mazur K. platera. u )  „Feileton* Polka A' 
Sonnenfelda. 12) „Potpourri-Marsch* E. Bacha.

DOLINA SZWAJCARSKA.
W Niedzielę dnia 19 (31 Maja) 1868 roku,

(w Pierwsze Święto Zielonych Świątek)
PROORA9I

piernazt go K oncertu
Dyrektora Królewsko • Pruskiej Orkiestry
j a * -

złożonej z 6ociu osób z Berlina.
CZĘŚĆ I

1. Uwertura z opery „Tauhauser," R. Wagnera.
2 . ,,Au der schoeuen, blauen Donau,“ walc Straussa.
3. Między akt z opery „Lohengrin,“ R. Waguera.
4. „Oberona Róg czarodziejski,“ fantazja W ieprechta.

CZĘŚĆ II.
5. Uwertura z opery „D iuorah," G. Meyerbeera.
6. Morgenblaetter, walc Straussa.
7. a) Serenada J. Haydena, wykonana przez cały kw artet 

smyczkowy, b) Perpetuum mobile, Straussa.
8. Vox populi, Potpourri Conradiego.

CZĘŚĆ III.
9. Uwertura z opery „W ilhelm  Tell, Rossiniego.

10 . Medytacje nad lszą Preludją Seb. Bacha, Gounoda.
11. Concerthau3 Polka Bilsego.
1 2 . Uwertura z opery „W esołe Kumoszki z W indsoru,' 

Nicolaia.

Dnia Igo Czerwca.
1. Uwertura z opery „E uiyantbe," K. M. Webera.
2. Kiinstlerleben, walc Straussa.
3. Kawntyna z opery „Lunatyczka," Belliniego, (solo na 

trąbkę, wykona p. Kihner).
4. Potpourri z opery „T rayiata," Verdego, (solo na roz­

maite -instrumental
5. Uwertura z opery „Rienzi," R Wagnera.
6. W iedeńskieKarmelki (W iener Bonbons), walc Straussa.
7. Reverie H. Vieuxtempsa.
8. Musikalische Bilderbogen, Potpourri Conradiego.
9. Uwertura z opery „Semiram ida," Rossiniego.

10. Berceuse z baletu „Sw anhilde," Księcia E . Sayn- 
Wittgenstein.

11. Silesia Polka, Bilsego.
12. Uwertura z opery „Niema z Portici," Aubera.

Dnia Sgo Czerwca.
1. Uwertura z opery „Ruy Bias," Mendelsohna Bartholdy.
2. Carnevals Botsckalter-walc Straussa.
3. Introdukcja z opery „Lorley," Maxa Brucha.
4. Potpourri z opery „E ruani," Verdego.
5 Uwertura z opery „Oberon," K. M. Webera.
6. Accellerationen-walc, Straussa.
7. W arjacie z Kwartetu Cesarskiego I. Haydn, wykona 

kw artet instrumentów smyczkowych.
8. Melodieu-Strueusscken Potpourri Conradi.
9 . Uwertura z opery „F le t czarodziejski," W. A. Mozarta,

10. Schlummerlied Konst, Birgel.
11 . Przywitanie Warszawy, polka B. Bilse.
12. Schillerfest-marsz Meyerbeera.

Cena wejścia Kop. 20,
Początek o godzinie 8ej wieczorem.

Codziennie Koncert.
 W Środę -Symfonia C-mol L. Beetfaoyena (7750) .

X B U P P *  Ś P I E W A K Ó W  Nie-
mieckich Pana Plambeck, d z i ś  i  c o d z i e n ­

n i e  p r z e d s t a w i e n i e  w A lkazarze, w Ogrodzie, a  
w razie niepogody w sali. Początek o godzinie 7'/2.

— 2665 — (1 367).
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W  P IE R W S Z E , D R U G IE  I  T R Z E C IE  Ś W IĘ T O

W  KASKADZIE
g ra ć  b ęd z ie  m u z y k a  w ojskow a, w ieczorem  il lu m in a rja  ró ż n o ­
k o lo ro w a la m p k a m i i b en g a lsk iem i ogn iam i o g rodu  o raz  w <d ru ­
gie Św ięto  p u szczonym  b ę d z ie  ze  sz tu czn em i ogn iam i o lb rz y ­
m i b a lo n . —  R e s ta u ra c ja  m iejscow a spodz iew ając  się  licznego 
z e b ra n ia  P u b liczn o śc i p rzy g o to w a ła  ró ż n e  p rz e k ą sk i i napcęe 
o raz  p o w ięk szy ła  ilo ść  służby . P rz e z  te  trz y  d n i od r a n a  do 
3ej po p o łu d n iu  g ra ć  b ęd z ie  m u zy k a  salonow a- W e jśc ie  lo k o p .  

( 3 __3 ) — 8256— (7655)

K antor Loterji i W eksln ,
O R A Z

SKŁAD CYGAR
H n p e a  1 - e j  G ł l d J I ,

P rz e n ie s io n y  z o s ta ł z pod  N ru  430, n a  K ra k o w sk ie -P rz e d -  
m ieśc ie , p o d  N r 410, do p a ła c u  J W . H r. K rasiń sk ieg o , w p ro s t  
p a ła c u  K azim iro w sk ieg o . (2 — 3) — 3 1 3 2 — (7362)

KRAWIEC ll ip K I
s o s i t w c k i ,

m iesz k a jący  p o d  N rem  444, n a  K rak o w sk iem  P rzed m ieśc iu , 
przeciw  k o śc io ła  Śej A nny , p o w o łu jąc  się  n a  sw ą sum ienną 
ro b o tę  (ro b ien ie  z now ego m a te r ja łu , w szelk ie  p rze ró b k i, 
re p a ra c je  i czyszczen ie  g a rd e ro b y ), k tó re j p rzez  la t  ty le 
sk ła d a ł  dow ody, odzyw a się do S zanow nej P ub liczn o śc i, ż e ­
by  p rz e z  w zgląd n a  k ry ty c z n e  o b ecn ie  jeg o  p o ło żen ie , ra c z y ­
ła  m u pow ierzać  ro b o tę , k tó r ą  n a ja k u ra tn ie j w ykonyw ać 
p rz y rz e k a . (1— 3) — 3 2 6 0 — (7675)

Gorzelnie d a w n eg o  sy stem atu
obecnym  w ym aganiom  n ieodp o w ied n ie , p r z e is ta ­

czam  n a  go rzeln ie  s a m o d z i e l n e ,  w ydające  15 do 16 k w art 
okow ity  z k o rc a  (o ,15 do o ,16 w ia d ra  a lk o h o lu  bezw odnego  
z Duda) N a k ła d  od 3  do 7 ty s ięc y  rs ., a  to  s to so w n ie  do 
m ieiscow ości, w artośc i daw nego a p p a ra tu  i uży ć  się m a ją c e ­
go m o to ra .—A -  G a l i e  In ż y n ie r, N r  452, u lic a  M iodow a.

0 - 1) — 3 2 6 9 — (7678)

W czo ra j, t  j .  dn ia  29 M a ja  r. b ., n a  p rz e s trz e n i 
300 najw yżej k roków , licząc  od  u licy  O rdynack ie j 

k u  A lejom , zgub ioną z o s ta ła

B rasletka  Z ło ta  Em aljow ana,
z  francuskim  n a p ise m .— P oniew aż zgu b a  ta , d ro g ą  d la  p o ­
szkodow anej s ta n o w iła  p a m ią tk ę , u p ra sz a  s ię  o o d d an ie  je j 
x »  nagrodą, do sk le p u  R o zm aito śc i p. W in ia rsk ieg o  p o d  
T u rk ie m .—-N ow y-Św iat, 1 3 11. 1 - W - j l j j l ) -

ZE SKŁADU POMARAŃCZ, 
CYTRYN, WIN I DELIKATESÓW

W . CHOCISZEWSKIEGO, , .
d o m  Ha] era, K r a k ó w .  JPrzedinieieic,
n ad esz ły  ró ż n e  g a tu n k i W in  E lis ie jew sk ich : P o rtw ein , 
X eres , M a d e ira , R e inw ein , Y quem , E sse n c ja  £ 01*ja '  
rańczow a, o trz y m a ł ta k ż e  W in a  w ęg iersk ie , bo rdo - 
sk ie , fran c u zk ie , szam p ań sk ie , re ń sk ie , h iszpańsk ie , 
i w łosk ie , P o r te ry  śc iągany  i o ry g in a ln y , B , “ j o n y  
w ró ż n y c h  g a tu n k a c h  ze zw ierzyny  i z tru 'fian” , f o m a -  

, ra ń c z e  M e ssy ń sk ie  n adzw yczaj s łodk ie , K a n o n #  
m łode, C zereśn ie , K a ra f jo ły , S zp a rag i, O górki, M asło  
św ieże śm ie tan k o w e, E k s t r a k t  słodow y, E k s tr a k t  i , i e -  
b iga. (1— 3) —-3286— (772°)

WIOSKA
W  &LIC*ISJEM P O Ł O Ż E N IU

o  180 dzies. (12 w łó k ach ) z iem i, w k tó re j PSZŁ‘“ “ ®j 7> ży tn ie j 3, 
a  ł ą k  dw ukośnycli 2 , z to rfem  n a  o p a ł B)«P e» ran y m , dw ór
d re w n ia n y  now y, zab u d o w a n ia  g o s p o d a r s k i e  ®unie, w ło śc ia ­
n ie  o d sep aro w an i, m a ją  dz ies iJ/ ,  ( 3 I1,or” ' n ri co “Iup y , bez 
s łu ż e b n o śc i, p rz y n o sz ą c a  d o ch o d u  rs: 4t> cznie b ru tto , 
o d d a lo n a  od P e tro k o w a  2  i p ó ł, od Toum s- w a n a   ̂ & 0(p 
s ta c ji  B a b y  n a  p ó ł m ili, je s t  n a ty ch m i* 8 , wolnej r ę k i  do 
sp rz e d a n ia .— W iad o m o ść  i w aru n k i u  y ław a  O tto , P a ­
t ro n a , p o d  N r  535, p rz y  u licy  K apitu lnej-

( 1 — 2 )  — 3 3 X 7 — ( 7 7 9 9 )

D rugi T ransport P arasolek
eleganckich., damskich i dziecinnych, w naj- 

pożądańszych kolorach, nadszedł do Magazynu Galan­
teryjnego ' D. Szleifsteiria, ulica Miodowa, dom G ra­
bowskich, N er 495 (3). (2— 2) — 3279— (7705)

1  P R A L N I A  C H E M I C Z N A  f
2  M . S C H W A R Z A , %
j |  p rzy  u licy  B ie lań sk ie j pod  N rem  605, u

w p ro st L ip sk ieg o  H o te lu , S
p o leca  się z P ra n ie m  Je d w a b iu , A k sa m itu , A tła su , K a - ^ t  
p e l u s z y  słom kow ych , R ę k aw iczek  glacó, W y w a b ia n ie m # ' 
P lam  z w szelk iej G ard e ro b y  dam sk ie j i m ęzk ie j, a  ta k -  8  
ż e  Satuczuem  C erow aniem . ( 3 —3) — 2946— (6 9 4 2 ).%

jg t  D n ia  2 2  M a ja  (3 C zerw ca) o godzin ie  n e j  
ra n o , w W a rsz a w sk ie j In ż y n ie rsk ie j K o m en d zie , 
o d b ęd z ie  się  L ic y ta c ja  n a  sp rz e d a ż  dw óch n ie - 

M w  Jn w i zd a tn y c h  K O W I  roboczych . O soby życzące  je  
n abyć, ra c z ą  się  s taw ić  w oznaczonym  czasie .

( 1 - 1) — 3315 — (D. W .)

KASYNO FRANCUZKIE
w D w orcu  K olei C iechocińsk ie j d o sta rcza ć  b ęd z ie  gościom  
do C iechocinka  p rzybyw ającym  T a b l e  d ’h o t e  dw a ra z y  
d zienn ic  od  30  k o p  do l ru b la , o s ta tn ie  w łączn ie  z w in em ;  
Ś N I A D A N I A ,  O B IA D Y  i K O L A C JE  a  la  c a r te , ta k  n a  
m ipjscu ja k  i d o s ta rc z a n e  n a  m ia sto . W ie lk i d o b ó r W IN  i 
L I K I E R Ó W ;  C Z Y T E L N IA , K s ią ż k i i D zienn ik i; B A L E , 
W IE C Z O R Y  i K O N C E R T Y  co ty d z ie ń  2 5 7 8 —  (6076)

ŚLEDZIE POCZTOWE ^
drug i t r a n s p o r t  tegorocznego  połow u, 

n a d e sz ły  do H an d lu  
A n t .  S t ę p k o w s k i e g o .

( 1 2 — 0) — 2948  — (6943)

D ru g i t r a n s p o r t  św ieżych

ŚLEDZI POCZTOWYCH,
-o trz y m a ł S k ła d  W in  S .  B o z m a n ł t k a ,  N owy-Świat;, 

te ż  P O H T E R I )  i F 1 I W A  (Ale) A ng ie lsk ie
go. (2 — 3) — 3280— (7700)

ŚLEDZI POCZTOWYCH
d r u g i  t r a n s p o r t ,

o trz y m a ł S k ład  W in  i D e lik a te só w , w g m ach u

ŚLEDZIE POCZTOWE,
D R U G IE G O  T R A N S P O R T U , 

o trzy m ał H andel J ó z e fa  S zu b y , przy ulicy N ow y Świat, 
naprzeciw  S traży Oguiowej. ( i  — l)  — 3314— (7798)



W I ELKI T E A T R .
Dziś w Sobotę dnia 18 (30) M aja 1868 r  
D Z IE W IĘ Ć D Z IE S IĄ T Y  SZÓSTY RAZ

( I P £ R 1  B U F F A
w  4 - c b  O b r a z a c hwilia j

Pan-M atuszyński

Z francuzkiego H ek to ra  Crem ieux, tłóm aczenie  L . M atu ­
szyńskiego, m uzyka O FFEN B A C H A :

Obraz 1 nzj : Porwanie Eurydyki. Obraz 3gi: 
Oliniii- Obraz 3ci: J o n k z  Muchą. Obraz 

4tyi Bal n  Piekle.
Jow isz — — — Pan  Ziółkow ski
A rystenes pasterz  A rkadyjski) —
P lu to n  ) —
Ju lia  S tyx — — — P an  K ożieradzki
Orfeusz — — —  Pan Szczepkowski
E ury d y k a  — — — P an n a  G raetz
Opinja publiczna — — Pani I le s i
Ju n o  — — — P an n a  M icińska
W enus — — — P anna  G obert
Kupido — — — P an n a  R utkow ska
D iana — — — Panna  R ybicka W.
M iuerwa — — — Panna  Grabowska
M ars — — — P an  B rykner
H ebe — — — Pani Boguszewska
T erpsychora  — — — Panna Popieleska

) — — Panna Kwiatkowski
. — — P anna  Szym ańska

T rzy  G racje ( ■ — P an n a  M arkow ska
M erkury  — — — Pan Dąbrowski
M orfausz — — — P an  M ystkowski
B e llona  — — — P anna  R ybicka Br.
Buchus — — — P an  W norowski
M om u3 — — — Pan Nowakiewicz
F o rtu n a  — — — P an i N aw arska
F lu ra —A u ro ra— N ep tu n — A m fitry ta— E sk u lap — S a tu rn — 
A pollo— K lio— T em ida— W esta— C eres— W ulkan— Z efir— 
H im en— G anim ed—Ja n u s— P om ona— Cybela — H erk u les— 
B oreasz—E o l— M uzy—Nim fy— A m o rk i— B ach au tk i— S a ty ­
r y —T rytony i inne B óstw a O lim pu— F u rje  p iekielne— Straż 
P lu tona.

W  OBRA ZIE 4-tym:

T A M C E .
U k ł a d u  K o m a n a  T u r c z y n o w ie * #

KANKAN. PP . Popiol, B uczyńska, Charjanow, Rycerkiewicz.
PP. M eunier, Turczynowicz, F ila tyn , C hronowski i
Corps de ballet.

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8 - in e j .

Ju tro  w T ea trze  W ielkim : Przedstaw ien ie  artystów  fran ­
cuskich Łe Tartufle.

Ju tro  w T eatrze  R ozm aitości: B l a t y  k r a w a t —-C h a t  
k a w  le n ie .  __________________ _______

DOLINA SZWAJCARSKA.
W  N iedzielę dnia 3 Igo M aja b. r., (w Pierwszy dzień Z ie ­

lonych św iątek), rozpoczęcie K O N C E l l T w W  pod dy­
rekcją  K rólew sko-Pruskiego D yrek to ra  muzyki'

IS. IS S Ł S E,
z w łasną O rk iestrą  z eociu osób złożoną.

K oncerty powyższe będą daw ane codziennie przez cały 
sezon letni. — 719 —(3402)

C Z Y T E L i lU  B E Z P Ł A T M A  w Bibliotece G łó ­
wnej, o tw artą  je s t  z wyjątkiem  Czwartków, N iedziel i Świąt, 
codziennie od godziny 9 ej rano  do 2-giej po południu.

M U35EUM  S E T U K  P I Ę K N Y C H , w Pałacu Ka-
zimierowskim, w pawilonie na lew o, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatn ie, od godz: loej rano  do uej po południu.

W Sobotę d. 18 (30) M ają 1868  r . w T 1 Y Q I .I  
W O p .  przy  ulicy Królewskiej i Zielonego placu rozpoczy­
n a ją  się codziennie Przedstawienia humorysty­
czne w języku  Polskim . — Początek o godzinie 7%  wieczo­
rem . — Cena wejścia kop. 10. Dzieci p łacą kop. 5.

(3— 3) — 3258—(7649)

— P K E E D S T A W IE 1 V IE  H U M O K Y S T Y C Z -
UTE, z m uzyką i śpiewami B  Z 1 £ ,  w R estau racji 
A. S e h o lz , przy ulicy M arszałkow skiej, N r 1379.

__________ ( 8 - 2 3 )  (2170— s o i l )

V  M AGAZYNIE J U B I L E R S K I M
pod firmą

p r z y  ulicy Senatorskiej Nr 496 , 
j e s z c z e  t y l k o  p r z e z  b a r d z o  k r ó t k i  ezas

odbywać się będzie codziennie od 4ej do8ej godz. po południu,

Wyprzedaż detaliczna Wyrobów
J U B I L E R  S K  I C H .

Pozostali Sukcessorowie ś. p .H ild eb ran d ta  będąc zmuszeni 
uskutecznić takow ą wyprzedaż w k ró tk im  czasie, odstę­
pują na w yrobach ozdobionych drogiem i kam ieniam i po 
35%, a na wszelkich innych po 50% od ceny skle­
powej, oczem  ku p u ją :y  przekonać się mogą z księgi h a n ­
dlowej, k tó ra  każdem u na żądanie  okazaną będzie.

T am że je s t do sprzedania  razem  lub częściowo C ałe  
U r z ą d z e n i e  S k l e p o w e  i F a b ry c z n e , jak o  to: 
Comptoir, Szafy, L ustra , Meble, Żyrandol 
d o  s ra z u , M a s z y n y , A a r z ę d z l a  i  inne U tensylja 
Ju b ile rsk ie . (1—3) — 3272—(7677)

K « K S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 30 M aja 1868  r.______

M o n e ty  1 P a p i e r y .
Pół im perjały  Rosyjskie rs. 5 k: 96 
Dukaty H olenderskie rs: 3 k: 42%  
Obligi skarbowe 100 rsą  (oprócz kup:) 
Listy Z ast: 3 okresu, I s- z a rs :  1 00 . 
Listy zast: 3 okresu, II s., z a r s :  100 
Listy likwidacyjne za rab: sr. 100 
N ow aR os: pożyczka prem : z r : i8 6 4

V 1) n z r: 1866
Bilety B anku Cesarstwęa z r: i 860  
Akcje Drogi żel: W ar:,W ied :za  sztukę 
Akcje Drogi żel: W a j s z : - Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R osr Dróg żelazu: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Tercs: 
Obligacje kolei Żelaznej T erespolskiej 
Akcje F abryczno  Łódzkie . • • •

Ż ądano Płacono
R uble i kop: sr.

83 60 83 30
75 75 75 42
ą5 — 64 67

131 -. —
— — 127 —
f— -- — —a
66 -- 65 —
58 — 57 5C

____ ___ 87 50
. — --- 86 50

81 --- 80 —

i ia r tU B ii  ( tu p u i iu  u i c s .  ------------------------ IB .— ft
Od Likwidacyjnych kop: 2 0 0 .

B erlin . W eksel 100 tal: 2 m. 119%  % — 1 1 9 % ,. 
Londyn  3 M. I funt st: rs: 7 k: 32% .
P a ry  i  W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 87 k. 45.
W iedeń  W eksel 2 m. za 130 w. a. rs: 104’%

C e n y  T a r g o w e  W a m a w a h i e  -  Doi# 29 Maja
płacono: Z a  korzec pszenicy od rs: 8 k : 55 do rs. 9 kop. 
—; żyta od rs: 5 kap: 25,d °  rs: 5 k: 70; owsa od rs: 3 kop. 
15 do rs: 3 k: 30; gryki od rs: — kop: — do rs: — k: — . 
kartofli od rs: —*kop: — do rs: l kop: 80.
     —   , ........................

O k o w i ty  płacono dnia 29 go M aja za  w iadro od rs.
3 k. 96 do rs. 3 k :9 9 z a  garniec od rs: 1 k: 2 0 , do rs: 1 k. 30

W  D ru k arn i K urje ra  W arszaw skiego.—Z a pozwoleniem C enzury R ządow ej,— R edak to r, W acław  b x y m a n o w a l l A .

D W A  D O D A T K I.



I szy DODATEK do KM.1ERA WARSZAWSKIEGO Nr 119.
Sobota. —  Dnia 18 (3 0 )  Maja. -  Rok 1868.

m
Przyjechali z za granicy:

Gradenw itz M oritz kup: z B erlina; Ś ilette  F o rtu n a t rzeź­
biarz  z Rzymu.

W yjechali za granicę:
Burglewicz Jan oby: do K rakow a; B ecker K arol oby: do 

Berliua; Dobiecki W ładysław  oby: do Pru3; Grabowski W ło­
dzim ierz oby: do B erlina; Hordliczko W ilhelm  kup: do K ra­
kowa; Salinger M arkus kup: do Torunia.

Wiadomości Literackie.
— Gazety Rolniczej, N er 21, w yszedł z druku i 

z aw ie ra: Mycie owiec, p. Józefa  Zagórowskiego (z drzewor: ; 
O niezam ożności poprzedniej i dzisiejszem  ubóstwie rolui- 
ctwa naszego, oraz o środkach, k tórem i choć w części, k to  
może, ra taw ać  się winien, p. K ornela Malczewskiego (c. d.); 
Przypom iuki gospodarskie na miesiąc Czerwiec, przez Jan a  
Swienczyc (c. dal:); K orrespondeucje gospodarskie : Z pod 
K am ieńca Podolskiego, p. Zygm unta Leśniewicza; Z Pow iatu 
L idzkiego (Gub: W ileńska); p. Ign: Jurew icza; Przegląd ro l­
niczy X.; Przegląd  przemysłowo-handlowy; W yścigi konne; 
O bw ieszczen ia .___________________________________________

— K sięgarnia Gebethnera i  Wolffa w W arsza ­
wie, o trzym ała na Skład  Główny następu jące nowe d z ie ła

Suchecki Henryk. Zwięzła gram atyka polska do 
uży tk u  w szkołach. Kur3 wyższy. W ydanie piąto całkiem  
przerobione i pom nożone. Z eszyt II. Część czw arta. S k ła ­
dnia. Kraków, 1867. Kop. 50.

Suchecki Mirosław. Stenografija polska ułożona 
według organizmu języ k a  polskiego. Z tablicam i autografo- 
wanemi. P raga, 1 8 6 6 . Kop. 40. . . .

W y c ie c z k i w św iat daleki. Opisy i pow.eści odno­
szące się do różnych części ziem i. Ser;a III. Ostrów 1868. 
Kop. 90 (3— Ó) (17 46) ______

DOWIESSENIA.
— W a.rsiawsk.ie T o w a rzys tw o  D obroczynności.— J a k  co­

rocznie tak  i w r. b. w pierwszej połowie miesiąca Czerwca, 
d la  zasilenia funduszów potrzebnych do utrzym ania dwóch 
Z ak ładów  S ierot i 16 Ochron, urządzoną być ma w Ogro­
dzie Saskim Zabaw a M uzykalna w połączeniu z L o terją  
F an to w ą;—a  źe  jednym  z główniejszych wydatków je s t  koszt 
kupna fantów, p rzeto  d la  uniknienia takowego i zw iększe­
nia przez to  funduszu, mającego się z Zabawy osiągnąć — 
W arszaw skie Towarzystwo Dobroczynności ma zaszczyt od­
nieść się do JW W . VVW. Opiekunek i Członków swoich,
* najuprzejmiejszą prośbą o łaskaw e zbieranie fantów w k ó ł­
ku  swoich przyjaciół i znajom ych, i nadesłanie takowych do 
K&ncellarji Towarzystwa w godzinach od 4 do 6 z południa, 
gdzie wydawane będą ofiarującym  stosowne pokwitowania: 
P rezes A dm inistracji Ogólnej, A. P r e y ss  —Członek Se­
k re ta rz  Towarzystwa D ą b r o w s k i .  (7—7) —2712—(D .W )

D yrekcja  D róg Ż elaznych  W a rsza w sko-tR jodensk ie j i 
łt^a rszaw ko-B ydgoskie j.—  Podaje do wiadomości publicznej, 
że na  czas letniego sezonu wód m ineralnych w Czechach, 
bezpośrednia kom m unikacja pom iędzy W arszawą a K a rlsb a ­
dem i M »rjenbadem  przez P ragę i F u r t  urządzoną i 0(j 
włącznie d. 25  b. m. o tw artą  zostaje. (2— 2)—81-69 —(D. W.)

Rada Opieknńcza Szpitala Ś-go Ducha
w Warszawie

’odaje do wiadomości, iż  z powodu niedotrzym ania
- X   1  4-w a  Ir f  ti n  n f  rr/*V» n r , , .    1 • j

izerwca r .  o. u a po południu, na  resico tegoż
zierżawcy, wypuszczony będzie ogród warzywny i fm ktow v 
m i  z  trzem a domkami inieszkalnemi. tudzież o ranżeria ' i

resico

f e t  trzem a dom kam i m ieszkalnemi. tudzież oranżerją"\ 
o trzebnem i zabudowaniam i gospodarczemi, do Szpitala  Śgoun/iouiieuii ńauuuDwamttuił gUBpouiUM*™"** sz p ita la  
tucha należący, pod Nrem I258a, przy ulicy Nowy Świat.
ilC y lacia  rn 7 ,n o rzn ip  niA nil sn m m v  TS. 900 krm  ......przez

inkach zaś każdego czasu w Kancellarji Szpitala  Śg0 D ucha, 
rzy ulicy E lek tp ralnej wiadomość powziąść można.

— 3o a i—/ n  ,n  >

Rząd Guberniainy Kaliski,
podaje niniejszem  do wiadomości powszechnej, że podług 
zasad wskazanych, wydanemi 16 (2 8 ) M aja 1833 i 3 (15) 
W rześnia 1840 roku przepisam i o licytacjach, odbędzie się 
w dniu 10 (2 2 ) Czerwca r. b. o godzinie 12 w południe, w sali 
posiedzeń R ządu G uberuialnego licytacja iu minus, przez 0 - 
pieczętow ane deklaracje, a następnie  głośne licytowanie na 
dostawę w ciągu la t  trzech , zaczynając Od daia  1 (l3 ) Stycz­
n ia  1869, do tegoż dnia i m iesiąca 1872 roku, drzew a opa­
łowego, świec, oleju i słomy dla wojsk, osób, b ió r i zak ła ­
dów wojskowych w G ubernii K aliskiej. W arunki licytacyj­
ne mogą być przejrzane w biórze R ządu Gubernjalnego, 
szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, wydrukowane zostało 
w pism ach publicznych, a mianowicie: w Ruskim  i Polskim  
Dzienniku W arszawskim , równie też i w Dzienniku Guber- 
nialnym  Kaliskim. (3— 3) — 2895 — (D. W .)

Rząd Guberniainy Petrokowski
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 18 (3 0 ) Czerw­
ca r. b., odbywać się będzie L icytacja na trzech -le tn ią , to 
je s t  od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r., po tenże dzień 1872 r., 
dostawę drew, świec, oleju i słomy, d la wojsk, wojennych 
zarządów i zakładów  w G ubernji Petrokowskiej.

W arunki do tej licytacji mogą być p rzejrzane  w R ządzie 
Gubernialnym.

Szczegółowe zaś ogłoszenie o tej licytacji zam ieszczo- 
nem było w Dziennikach W arszaw skich, ruskim  i polskim, 
oraz w Petrokow skich G ubernialnych W iadom ościach.

(2— 3) — 2069— !D. W.)

Podpisany P a tro n  zaw iadam ia niniejszem , 
w T rybunale Cywilnym W arszaw skim , 

sprzedane zostaną następujące NIERU­
CHOMOŚCI:

1. W dniu 24 M aja (5 Czerwca) 1868 r ,  o godzinie loej 
z rana, NIERUCHOMOŚĆ Nr 8*3/4 n a  Pradze, 
przy ulicy Moskiewskiej położona, sk ładająca  się z Z abudo­
wań i G runtu  łokci kw. 48,516. L icy tacja  zacznie się od 
summy rs. 8,723 k. 38, jak o  2/ 3 części szacunku tak są  
biegłych w ynalezionego, a  na wadjum złożyć po trzeba  
rs. 1,2 0 0 .

2 . W dniu 31 M aja (12 Czerwca) 1 868 r., o godzinie 2ej 
z południa, NIERUCHOMOŚĆ Nr 8315 w W ar­
szawie przy ulicy Dzikiej położona, obejm ująca Ogólnej 
powierzchni łokci kw 1 3,846 L icytacia zacznie się od su m ­
my rs. 2,100 k. 90, jak o  szacunku przez biegłych w ynalezio­
nego, a  na  wadjum złożyć po trzeba  rs. 4 0 0 .

3. W  dniu 3 (15) Czerwca 1868 r ,  o godzinie 2ej z p o łu ­
dnia, ROLONdTA CHOSZCZÓWKA Nr 8 o z n a ­
czona, w terry torjum  D óbr Ziem skich Jab ło n n a  w Powiecie 
i G ubernji W arszawskiej sytuow ana, odległa od m iasta  W a r­
szawy werst 14, sk ładająca  się z Z abudow ań i G runtu  ogól­
nej powierzchni dziesiatyn 150 (morgów 300-prętowych 58, 
prętów  kw. 168. L icy tac ja  zacznie się od summy rs. 3,448 
k. 92’/ , ,  jak o  szacunku tak są  biegłego wynalezionego, a  na 
wadjum złożyć po trzeba rs. 400.

4. W  dniu 5 ( 17) Czerwca r. b., o godzinie loej z ra n a , 
NIERUC H O M O ŚĆ N r 33G9a w  W a r s z a w ie  
przy ulicy Dzielnej położona, sk ładająca  się z Zabudow ań i 
G runtu  łokci kw. 2,996’/ ,.  L icy tacja  zacznie się od sum m y 
rs. 4,447 k. 8, jak o  2/3 części szacunku taksą  biegłych w y­
nalezionego a  na wadjum złożyć potrzeba rs. 1,0 0 0 .

5. W  dniu 6 (18) Czerwca r. b., o godzinie loej z ran a  
NIERUCHOMOŚĆ Nr 8 w Pradze przy W a rsz a ­
wie za R ogatkam i Ząbkowskiem i położona, sk ładająca  się 
z M łyna W ia trak a , Zabudow ań i G runtu  ogólnej pow ierzchni 
łokci kw. 18 ,8 2 0 . L icytacja zacznie się od summy rs. 3 , 5 5 0  
a na  w adjum  złożyć po trzeba rs. 8 0 0 .

6. W dniu 10 (2 2 ) Czerwca 1868 r., o godzinie lo e j z r a ­
na, NIERUCHOMOŚĆ Nr 8831 w W arszawie 
przy ulicy Tam ka położona, sk ładająca się z Zabudow ań i 
G runtu łokci kw. 3,264. L icy tacja  zacznie się od summy rs  
4,155 k. 64, jako 2/ 3 części szacunku tak są  biegłych w ynale­
zionego, a  na wadjum złożyć po trzeba rs  1 500

7. W d u i u  12 (24) Czerwca r. b , o eodzinie ’wini
D O B R A  Z IE M SK IE  M O s k ^ T p ^ . S
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m i, w P ow iecie  B rzez iń sk im  G u b ern ji P e tro k o w sk ie j s y tu o ­
w an e , o b e jm u jące  ro zleg łośc i oko ło  d z ie s ia ty n  1 7 2 '/2 (m órg  
345), o p ró cz  g ru n tó w  n a  w łasność w ło śc ian  p rzesz ły c h . L i ­
c y ta c ja  zacz n ie  się  od  %  części sz acu n k u  ta k są  b ie ­
g ły ch  w ynaleść  się  m ającego , a  n a  w adjum  z łożyć  p o trz e b a  
r s .  2,0 0 0 .

8. W  d n iu  13 (25) C zerw ca r  b„  o godzin ie  lo e j z r a n a , 
N T I E K I J C H D M O Ś Ć  U T rS S S y S  w  W a r s z - a w l e p r z y  
u licy  M ostow ej p o ło żo n a , sk ła d a ją c a  się  z K am ien icy  m asiw  
m u ro w an ej o 3ch p ię tra c h , b la c h ą  k ry te j, oficyny m asiw  m u ­
ro w an e j dw u p ię trow ej i im iych  zabudow ań , o raz  g ru n tu  
ło k c i kw . 5 ,5 9 3 1/ 4. L ic y ta c ja  zaczn ie  się od sum m y rs . 17,517 
k . 3 lV 3 , ja k o  2/3 częśc i sz acu n k u , ta k s ą  b ieg ły ch  w y k ry te ­
go, a  n a  w adjum  z ło ży ć  p o trz e b a  rs. 3 ,000.

B liż sz ą  w iadom ość o w aru n k ach  licy tacy jn y ch  i in n y ch  
sz czeg ó łach  pow ziąść m o ż n a  w K an ce lla r ji p o dp isanego  P a ­
tro n a , sp rz e d a ż e  pow yższe  pop ie ra jąceg o , w W arsz aw ie  pod  
N r  5 4 9 a z am ieszk a łeg o .—  Ju l ja n  C z a j k o w s k i ,  P a tro n .

(1 — 2) — 3268 — (D. W .)

Żelazne Szafy Rasowe
do  bezp iecznego  p rzech o w y w an ia  p ien ięd zy , d okum en tów , k o ­
sz tow ności i t. p. p o leca  fa b ry k a  podp isan y ch .

Szafy te  w ykonane z n a jlep szy ch  m a te r ja łó w , o p a trz o n e  
z a n i k a m i  j S m e r y k a ń s k i e m i  Y a l e g o ,  k t ó r e  
t y l e  r o z g ł o s u  n a  o s t a t n i e j  i n i ę i l z y - n a r o -  
i l o w e j  W y s t a w i e  w  P a r y ż u  zy sk a ły , sp rz e d a ją  
się po cenach  um iark o w an y ch , fab ry czn y ch , sta ły ch .

P o m ięd zy  in n em i w y k o n a ła  n asza  fa b ry k a : S k a rb ie c  k a ­
sy  G łów nej K ró le s tw a , k a sy  b. K o m isji S praw  W e w n ę trz ­
n y c h , b. D y rek c ji U bezp ieczeń , L o m b a rd u , b; K ass G uber- 
n ia ln y ch , G łów nej k asy  T o w arz y stw a  D rogi Ż elaznej W a r ­
szaw sko  T e re sp o lsk ie j, G łów nej kasy  D y rek c ji teg o ż  T o w a­
rzy stw a , K asy  P rz e d s ię b ie rs tw a  budow y te jż e  d ro g i, ja k o  
te ż  w iele K as  b an k ie ró w  i k a p ita lis tó w  tu te jsz y c h . O be­
cn ie  w ykonyw am y o b s ta lu n e k  sza f kasow ych  r t l a  w g z y s t -  
h l e l i  K a ł  P o w i a t o w y c h .

Ostrowski i S-ha. p rz y  u licy  S e n a to rsk ie i N r  473d.
(395 — 771)

M m t e P E P S I W Y
W .G R W A U L T irO " * » « « « « .  PARY/U

Ś ro d e k  te n , n iedaw no  z n an y  w te r a p j i  p rz y w ra c a  b ło n ie  
śluzow ej ż o łą d k a  n o rm a ln e  p rzy m io ty . P rz y śp ie sz a  i r e g u ­
lu je  w y d z ie lan ie  soków  czyli se k rec ję . W  w y p ad k ac h  n ie ­
d o k ła d n e g o  o d b y w an ia  s ię  fu n k c ji tra w ie n ia , p e p sy n a  u ł a t ­
w ia tra w ie n ie  su b s ta n c ji  b ia łk o w a ty c h , do czego sam  sok  
g as try czn y . n ie  je s t  d o sta te czn y m . Z  pow odu ty c h  w łasn o śc i 
u ży w a się  z w ielk iem  pow odzeniem , w sła b o śc iach  p o c h o d z ą ­
cych  ze  z łego  tra w ie n ia , p rz e z  osoby  d o tk n ię te  k a ta r e m  żo ­
łą d k a  ch ro n iczn y m , p rz e z  k o b ie ty  w s ta n ie  c ięża rn y m , lub  
c ie rp ią c e  n a  h y s te r je  i w ycieńczen ie . S k u tk u je  cu d o w n ie  n a  
d z iec iach  sk ro fu lic z n y c h  i m a jący ch  sk ło n n o ść  do k rz y w ie ­
n ia  się  kośc i p ac ie rzo w ej, j a k  ró w n ie ż  n a  oso b ach  w ycień ­
czo n y ch  p rz e z  d łu g o trw a łe  s ła b o śc i, u tra tę , k rw i a lbo  d o t ­
k n ię ty c h  zb y tn iem  o d ch o d zen iem  u ry n y  (d iąb e tis) , u k tó -  
y c h  tra w ie n ie  z b y t m ozo ln ie  się  odbyw a.

O b jaśn ien ia  co do u ż y c ia  P ep sy n y , d o łączono  s ą  do k a ­
żdeg o  f la k o n ik u  z aw ie ra jąceg o  12 proszków .

P e p s y n a  G r i m a u l t ,  is tn ie je  n ie ty lk o  w s ta n ie  p ro ­
sz k u , a le  i w s ta n ie  e lix iru .

D o s ta ć  m o żn a  w W arsz aw ie  w sk ła d a c h  m a te r ja łó w  a p te -  
cznych  P P . G allego , S p ie ssa  i M rozow skiego ; w W iln ie  
w a p te c e  P . C h ro f cick iego ; w K ijow ie w a p te k a c h  P P . N eese  
i  M a fc iń cz y k a . (21 ,003) .

P rz y  u licy  M a ry ań sk ie j N r  I0 8 7 d , s ą  do zb ycia
1 z pow odu  w y jazdu  .-i Coi . i

Różne Meble
ro b o ty  W ie d e ń sk ie j, i F O B T E P I 1 .1 1 1 . W iad o m o ść  n a  
l m  p i ę t r z e  o d  t r o n t u .  (2  — 3 )  — 3 2 2 4  — ( 7 5 7  7)

Nieruchomość w  W arszawie
przy  u licy  P ań sk ie j pod N r 1 2 l8 a  p o ło żo n a , s p rz e d a ­
n ą  b ęd z ie  o s ta te c z n ie  w T ry b u n a le  tu te jsz y m  w d n iu  

25 M aja  (4 Czerw ca) 1868 r  , o godzin ie  lo e j z ra n a , w W y ­
d z ia le  Iszym . S zacu n ek  R s  23,325. L ic y ta c ja  od % ,  czyli 
od sum m y Rs. 1 5,550. T a k sa  i w aru n k i do p rz e jrz e n ia  w K a n ­
ce lla r ji pop ie ra jąceg o  sp rz e d a ż  K a z im ie rza  B rzez iń sk ieg o , M e­
cen asa , p rzy  u licy  P rz e ja z d  N r 649. (2— 8) — 319 8 — (D. W i)

^  Z powodu wyjazdu, jest zaraz do odstąpienia \

lDYSTRYBUCJA S
#  elegancko urządzona, wraz z mieszkaniem, ulica A 
1  Nowv-Swiat Nr 1274/5. Wiadomość na miejscu. \  y ( 2 - 3 )  —3 2 1 5 —(7581) ^

Rodowita Francuzka
w śred n im  w ieku , o p a trz o n a  św iadectw am i z k ilk o le tn ieg o  p o ­
b y tu , sz u k a  p o m iesz czen ia  za  cenę  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  p rzy  
fam ilji w y jeżdża jącej Z ag ran icę ; p rz y jm u je  ona n a  s ie b ie  o- 
p ie k ę  n aw et s ła b y ch  dzieci, k tó re j odpow ie z su m ie n n o ­
ś c ią . ' W iadom ość w B ió rze  N auczycie lsk im  Z a łę sk ie j, u lica  
S e n a to rsk a  N r 468. — T am że  są  N A U C Z Y C IE L E  i  N A U ­
C Z Y C IE L K I ró żn eg o  w y k sz ta łcen ia  do u m iesz czen ia , jak o - 
też  i BO N Y  ró żn e j narodow ości. (-2— 3) — 31 7 7 — (7496)

jj Wody Mineralne naturalne |
0 p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .  i

fi A P T E K A  $
0 S Y L W E S T R A  S A D K O W S K I E G O ,  g
1 p rzy  ro g u  u lic  B ie lań sk ie j i D ług ie j N r  57 6, 8
8 w p ro st A rsen a łu . J
u M am  h o n o r  zaw iadom ić  W W . P P . D oktorów  i S zan o w n ą?
8 P ubliczność , iż  zao p a trzy łem  m o ją  A p te k ę  we w s z y s tk ie j  
C g a tu n k i W ó d  M in e ra ln y ch  n a tu ra ln y c h  tego rocznego  c z e r-g  
S p a n ia , o ra z  do k ą p ie li Szlam  i Ł u g  C iechocińsk i, K re fiz -g  
O nachski, Sól m o rsk ą , K ą p ie le  Y ichy , M ydło  K a rlsb a d z k ie  i 0 
jK re m k e n h e ilsk ie . S o l e  K a rlsb a d z k ą , M a rie n b a d z k ą , Vi - g  
v c h y ; P a s t y l k i .  B iliń sk ie , E m sk ie , M a rie n b a d z k ie , V i O 
O chy’ i S zczaw nick ie , do ro b ie n ia  S e rw a tk i P o d p u sz c z k ę  5x 
? .K w as m leczny . ®
0 W o d y  M i n e r a l n e  s z t u c z n e  w e  w szystk ich  ga-tf 
x tu n k a c h  u trz y m u ję  zaw sze ta k  w b u te lk a c h  ja k  iw s y fo n a c h .J  
ó W sze lk ie  Ó b s ta lu n k i po  cen ac h  k o sz tu  d o k ła d n ie  i sp ie -g  
§ s z n ie  u sk u te czn iam . .-o

Z po w o d u  in te re só w  fam ilijn y ch  je s t  do w y d z ie rżaw ien ia  
lu b  sp rz e d a n ia ,

r e s t a u r a c j a ,
p rz y  je d n e j z p ry n cy p a ln ie jszy ch  u lic, ze  w szystk im  Inw en  
ta rz e m  ta k  R e s ta u ra c y jn y m , ja k o  te ż  i ku ch en n y m , w szyst 
ko  w b a rd z o  do b ry m  s ta n ie , a  m iejsce to  jest z n a n e  i odd a  - 
w na dość liczn ie  uczęszczane ; J e s t ta k ż e  i B illa rd  now ej 
k o n s tru k c ji; a  to  w szy stk o  pod k o rzy stn em i w a ru n k a m i i za  
n a d e r  p rz y s tę p n ą  cenę. W iadom ość w S k lep ie  M y d la rsk im  
N r 400 , w p ro st Sgo K rzyża- (3 8 ) — 3120— (7333)

© o o o o o o o o o o c o o o o o ^  ZNIŻONE. 2

8 WODY MINERALNE NATURALNE. 8
8 D o S k ła d u  m aterjałów  ap teczn y ch  p rzy  u licy  D ług iej N r. 0 
8 590 l i t  a d ru ^ i dom  za  k a f S r r ^  P ra w o sław n ą ; n a d e s z ły  J 
i  ju ż  w w s z y R t k i c  , i ł e r w ( 8 J ! e  t r a n i i p o r t a  W ó d  n 

m i n e r a l n y c h  w p r° st. ze  z r °d e ł św ieżego  c z e rp a n ia  ^ 
i i tak o w e  po cenach a n i ® 0 ł ^ y ® b , sp rz e d a ją  się . D la  0 
1 wygody Szanow nej Publiczności sp rzed a ż  ty c h ż e  W ó d  2 

odbyw ać się b ędzie  tak że  i w h an d lu  w in i  T ow arów  K o - X 
> lo n ia ln y ch  C . I I .  R » * * * i « e r  Przy u licy  N ow y -Ś w ia t N r. 0 
j 1274 „ w p ro s t dom u s ie ro t- po tychże sam ych cenach. X

L e o n  G r o d o n i s h i .  ^(2 21) — 3 0 0 1 — (7077)
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W  K0MICrSDOB.FF-5ASTH.ZSMB
• 1 NOWE PREPAROWANE KONCENTROWANE SOLE,
u ,  . 4 U j L ó  ,
|t|zm ow i, wszelkiego rodzaju I»«ra 1 , ’ , ; jnjeezniim, zadawnionym robieniom, n a p ł y - j
idom  (trMMOłon, chorobom macii y' j  ̂j  migrenie, naprow adził na  myśl, aby ta k  d la  u ł a - ,

hss?
— S K O N C E N T R O WA N Ą  , 1

k . . a„arnwnnin -irzv łagodnej tem pera tu rze  i posiada wszelkie sku tku jące  _ części i
Takow ą otrzym uje się przy odP“ 0*®1’ * L L  przeto tak  Panom  D oktorom  ja k  i Publiczności znakom icie po-1 

A składowe, jak  j o d  s i l n i e  )le | („ ł o b i ( i i i i i i n i -  s ł o n e  m y d ł o  (zaw ierające 50 pro skon-!
z więkazyły s ię  środki leczące. S o , . , ńjerozcieóczoną do picia stalow ać należy u A d m l n i s i r o e j l  * p o -

mm r »  > i
F. FIJAŁKOWSHIEGO

w W a r s z a w ie ,  przy ulicy N ow o-Senatorskiej, nad 
szpdłśw ieżo: 
likKlrak* słodowy (Malz e x tra k t)
'flńlliii słodowe (K raft b ru st Malz). 
£loUolada słodowa w tabliczkach i p roszku .| 
Tam że dostać m o ż n a  wszystkich gatunków \%  od 

m i n e r a l n y c h  ś w ł e i y c U  tegorocznych wprost 
ze źródeł po renach zniżonych także  i sztu-

J e s t  do sprzedania, wydzierżaw ienia, lub zam ia­
ny, na summę hypoteczną,

Dom m urowany
jedno-piętrow y, z Oficyną, rocznego dochodu Rs. 790 (Złp. 
5,266 Gr. 20) mający, w sąsiedniej ulicy S tarego-M iasta  po­
łożony; połowa umówionego szacunku pozostać może przy 
gruncie n a  procent um iarkow any; przy tym j e s t  p lac arsz 
240 czyli 300 łokci kw. rozległości; z przygotow anym  w c z ę ­
ści m aterja łem  do budowy, k tóry  nabyć można, wraz z D o ­
mem lub bez. W iadom ość w Redakcji K u q e n ^ ^

9  p r a l n i a  c h e m i c z n a  f
w .  S t M W I B Z i ,

przy ulicy Bielańskiej pod Krem  605,
.  wprost Lipskiego Hotelu,
rpo leca  sie zP ran iem  Jedw abiu, A ksam itu, A tlasu, Ka- 
Ipe luszy  słomkowych, R ękaw iczek glace, W yw abianiem ! 
f Plam  z wszelkiej Garderoby damskiej i męzkiej, a  ta k - j  

/ i ż e  Sztuczuem  Cerowaniem. ( 3 - 3 )  - 2946- ( < ^ 42M »

W  D obrach Ordynacji Zam ojskiej w G ubernji L ubel- 
skiejj Powiecie Janow skim , je s t  do wydzierżaw ienia od la t 
1 2 stu do 24ch, od  lgo L ipca r. b. 1868,

Folwark B ranew ka,
odległy od M iasta Powiatowego Jan o w a  o w iorst 10, obe j­
mujący powierzchni w gruntach ornych i łąk ach , oprócz 
pastwisk, dziesiatyn 187 (morgów 364), z zasiew am i i b u ­
dowlami. M ający chęć zadzierżaw ienia zgłosić się  zechcą 
do Rządcy K lucza Godziszewskiego osobiście, lub piśm ien­
nie pocztą przez L ublin , Janów w Godziszewie, albo też  
do K ontroli Z arządu  D óbr Ordynacji Zam oyskiej, w W a r ­
szawie przy ulicy Senatorskiej N r 472.

(3—3) — 2912—(6834).

Karaz eto sp rzed ania:
pod m iastem  powiatowem S ie rad z : 

i!  F O T Ł W A K K . rozległy dziesiatyn 450 (włok 30), 
z Budowlami masiw murowanemi, obfitemi Ł ąkam i, znany 
w okolicy ze swej znakom itej produkcji Z ia rn a  i Siana, po 
cenie i soo Rs. za dziesiatyn 15 (włókę l).

o) f O L W A R H  rozległy dziesiatyn 180  (włók 12) 
Ziemi pszennej, w czem Ł ąk  dziesiatyn 30, (włok 2), B u­
dowle drewniane; w terry to rjum  tern n icm asz  w łosc i^ i u - 
właszcżonych; p o cen ie  Rs. 2,000 za d z ie s ia ty n ls  O w łó k g .

Bliższą wiadomość powziąść m ożna w ^  arszaw ie przy 
ulicy W idok pod K r 1566, w domu W go J K j *
nie Stróż w skaże. ( 3 - 3 )  - 2 989

PO SZU K U JE M IEJSCA

Doświadczony Owczarz
i  SmUson.il.

I p T
k tó ry  la t  kilkanaście zajm ował się ,  j
cy Rewia w E stland ii, i m a z sobą również u z d o l n i o n e

owiec w okoli­

c o  W t v c z a r h a . —Obaj mogą wykazać zadaw alniąjące 
św iadectw a.-W iadom ość  pod Krem

(2— 3) . . /

MAGAZYN S. DZIECHCIŃSKIEGO

 — ' 5 1 CM B l K S i r
pr*y ulicy Miodowej, lV r  4 8 6 a

Po powrocie W łaścicielki z P a ry ża, o trzym ał wielki dobór 'tkanin ' franw zkićh” i angielskich
Sukien, Kostjum ów i H alek  w róż-



M A G A Z Y N  N O W O Ś C I
B. WIS

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że zaopatrzyłem Skład mój w św ieże, a na obecny Rezon s to ­
so w n e  T tfW A B Y , składające się po części zM A T E B J fl jed w a b n y ch . S Z A L I F ran cu z  
b ie li , czarnych  K a szm iro w y ch , oraz takichże CH LSTER; jak  niemniej gu stow n ych  VO- 
W ABB1V w ełn ian ych , P e r k a lik ó w  i K agnocihów  nie puszczających w praniu; nadto różnych 
F IB A N G B , tak  na łokcie, jak  i już opasowanych do okien; słowem, we wszystko co do S k ład u  Toną- 
rów  Ł okciow ych należy; przyczem nadmieniam że to są li tylko W yroby F ra n cu zk ie  i z n a j­
lep szy ch  fabryk.

Że zaś Towary moje są dobrego gatunku, i że po większej części udało mi się je tan io  nabyć, przeto 
jestem w możności je  też po bardzo p rzystęp nych  cenach k u p u jącym  oddawać.

Zwracam zaś głównie uwagę Szanownej Publiczności na m ój bogato zaopatrzony S K Ł A D  
PŁOTKA LAIAAEGO i BIELIZNA STOŁOW EJ, oraz CH I STECZEK L nianych  i 
B atystow ych , w którym znajdują się różne gatunki, począwszy od grubszych aż do najcieńszych, a pocho­
dzące z F abryk  ren om ow anych , i które także bardzo tan io  oddaję-

Upraszam więc Szanowną Publiczność aby raczyła zaszczycić mnie swem zaufaniem i zaopatrzyła się w To­
w ary  dobre, św ieże  i po u m iark ow an ych  cenach, a o czem na miejscu przekonać się będzie 
mogła.

Lokal sprzedaży znajduje się za Żelazną, Bramą, pomiędzy sta- 
remi Sklepami, obok Składu W stążek P. Fenigsteina, wprost Wo­
dociągu.

W  dobrach Ordynacji Domu Hrabiów Krasiń­
skich, w Powiecie Ciechanowskim, Guberni- 
Płockiej, od dnia 1 Lipca 1868 r- jes t do wy- 

dzierżawieuia F o lw a rk  Władysławów, przestrzeni dzie- 
siatin 350 (niorgów 300-prętowych 700), w gruncie pszen­
nym,—Bliższą wiadomość o warunkach tej dzierżawy po- 
wziąść można w Biurze Zarządu Głównego Dóbr i Interesów 
Domu Hrabiów Krasińskich, w W arszawie pod Nrem 410.

(3—:3) —3064—(7181)

(4— 6) — 2673-—(6526).

SKŁAD W A PN A
z Własnej Kopalni,

K A N T O R  O K U C  
do Drzwi, Okien i Gwoździ

MASZ ANO W  A C H  , 
pod firmą B obertn  E ich iera, 

obecnie KAMIEŃSKIEGO i AfiARTA,
p rzy  ulicy Danilowiczowskiej Nr 616,

^zaopatrzony został w różnego rodzaju Okucia, począ i 
(wszy od najtańszych używanych do domów wiejskich, aż ! 
?do najozdobniejszych; obok tego przyjmują się O bstaluu-j 
ik i na Okucia tak drzwi, jak  i okien, podług wskazań A 
[wzorów i danych rozmiarów, drzwiczki mosiężne i rury] 
83-szybrowe do pieców; dla Obywateli ziemskich Świdryj 
kdo próbowania ziemi, Kosze żelazne do siana d iakoni, ii  
'w iele innych przedmiotów. Gwoździe maszynowe wszyst-1 
Ikich rozmiarów, gwoździe i drut do trzcinowauia, do sza-( 
[lowania hufnale i t .  które to przedmioty osobom in - ' 
fteresowanym Kantor poleca. ’'*(‘2—3) —3187—̂(6670)

Są do sprzedania

Dwa nowe Magle,
bardzo lekko urządzone, jeden Berliński, a drugi Wiedeń­
ski, przy ulicy Jerozolimskiej, w miejscu już oddawua zna 
nym. Wiadomość w Składzie Trumien p rzy  ulicy Złotej pod 
N r '521. ( 3 - 3 )  —3059—(7170)

przy u licy  A leja J ero zo lim sk a , Nr 1582, E 
n ap rzeciw k o  zabudow ań D rogi Żelaznej.

Podpisani mają zaszczyt zawiadomić, iż w Składzie sprze­
daż wapna, odbywa się po cenach fabrycznych, tak 
na korce jak  też w beczkach.

Życzący nabyć większe partje, mogą otrzymywać takowe 
całemi wagonami, tak jak te nadesłane są z kopalni, które 
wprost, z dworca kolei żelaznej, do miejsca wskazanego, 
dostawione być może, lub własnemi furmankami kupującego 
zabierane.

Skład posiada zapas wapna lasow anego, które włą- 
snemi furmankami do miejsc wskazanych, dostawiać podej­
muje się, w umyślnie do tego przygotowanej skrzyni, na­
wet jeden łokieć kubiczny może być odstawiony, tylko 
w nim furmanki będzie różnica.

Mieszkanie zaś moje, gdzie [akże wszelkie obstalunki, 
tak na większe partje, jako najmniejsie się przyjmują od 
godziny 3 do 5 z południa, jest: ulica Marszałkowska, Nr 
1370, czwarty dom po prawej stronie, od rogu ulicy Kró­
lewskiej.

Za dobroć wyrobu, rz e te ln o ść  miary (skrzynie do rozwo­
żenia umyślnie zbudowano i ściśle wymierzone, w stryęh 
trzymają korcy dziesięć) wagi beczek, oraj dotrzymanie 
terminu przy wszelkich zamówieniach, utrzymujący skład
poręcza.

Kleczeński i Spółka.(8— 25) (1647— 4180)

EPILEPSYJA (K onwulsje),
leczy specjalny Doktor na tę chorobę Dr O. K illis c h , 
w Berlinie Jaęgerstrasse Nr 75, 76. Konsultuje piśmiennie. 
Więcej jak  stu uleczył. Korrespomlencja po francuzkn, lub 
niemiecku. (5—9) —2941— (6934)
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| TOWARÓW LNIANYCH,
! ORAZ BIELIZNY STOŁOWEJ,

przy ulicy TNoswy *«  •»* d o m  *«r*ąd» W ojskowego, naprze- «.
S h - J E c i w  R n « k ie g «  G in m a ju m ,  Nr I245a, « »  «  «  ■
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POD FIRMĄ 
MłOWK.IjTBEAC'JA.

WSZTSTKIIH LUBOiraiHOM DOBREGO I t* T S l«  EVIAXEGO PI.BTA A
ma/SSZ*- PrzYSteraiość mego Zakładu, jak i nadzwyczajna dobroć gatunku, oraz mesłycha- 
l » \ f e  ̂ten e ceny, po jakich sprzedaję moje PRAWDZIWE lniane towary, oraz BIELI­
ZNĘ STOŁOWA oszczędzą mi trudu w ciągłem polecaniu Szanownej Publiczności moich 
towarów tak jak to od niejakiego czasu ma miejsce w rozmaitych innych ogłoszeniach tego 
rodzaju. ’ Ja zaś przeciwnie zostawiam to uznaniu Szanownej 1 ublicznosci, ktoia sama prze- 
1. może kupiwszy wpierw u mnie towaru chociażby na próbę, że 

X d z i e  i nlh* po tak tanich cenach, dobrego i prawdziwie lnianego  
H olleiiderilileso płótna sprzedawać Ule mira* Juk

  sbttt.1 Płótna i Kielizny stołowej przy ul. Nowy ftwlat, naprzeciw Ku-
®T3r% kiego Gimnazjum, Kr. 12454, obok Kopernika, w Którym mieści się 
nader wielki zapas co dopiero wsponanlonycli towarow o pochodzący cli 
z i»n I główniejszych fabryk tak krajowych jak  i zagranicznych sprzeda 
iacYCh się tu po zadziwiająco tanich, ale stałych cenach.

‘ CEMT S T A Ł E . i O I
Znacznie niższe otl dawniejszych.

6 sztuk  prawdziwych lnianych chustek  do nosa od rs. -  kop. 80  do rs. 3 / ,  kop.
fi sz tuk  nraw dziw vch lnianych ręczników od rs. — kop. 95 do rs 3 / ,  kcp.
! S C 3 3 » < r *  * “ R  k o l o r . . .  od -  k „ .  M  do r , .  . kop.

"  “ “ k. i i X “ S ' t . i » X  » i » ■  ■ 1 5  d °  - ■  *  ^

6 sztuk  prawdziwych lnianych chustek  roęzkich 
przeszło łokieć kw adrat szerokie^ cienkie 
i piękne ■ • • - od rs.

Je d e n  G arn itu r na 6 osób do he rb aty  . od rs.
Je d e n  G a r n i t u r  na 12 osób, „D ouble d am ast“ od rs.... o . n  _  ,**_ . . .  j — „_«.•« 0(j  rs

od rs. 
od rs.

Jed en  G arn itu r na 24 osób w „Double d am ast“
Jed en  G arn itu r na  6 osób, „D ouble  dam ast“
Sztuka  cienkiego francuzkiego płó tna , 40 łokci „„  
S z t u k a  prawdziwego górnego płó tna, 52 łok. od rs. 
S z tuka  czystego Saskiego p łó tna , 54 łokcie . od rs. 

prawdziwej H ollenderskiej weby dam skiej,
” łokci 60 . . . o d  rs.

prawdziwej Belgijskiej weby na 14 koszul,
” 11'5 łokcia  szeroka, 65 łokci

wiejskiej weby, ręcznej roboty, przeszło 
” i>/» łok. szeroka, bardzo piękna, łok . 65

Im perjalsk iąj weby, 68 łokci, szeroka,
” bardzo piękna, na  14 koszul m ęzkich .

Łokieć hollenderskiego p łó tn a  na prześcierad ła, 
w lepszym gatunku 3 łokcie szerokie 

Sztuka H ollenderskiej „Prim a W eby“ 66 łokci, 
l ' / 4 łokcia  szeroka, na 14 koszul . .

Wielki zapas wyborowej batystow ej weby
_  ! . L  I m l A r a ^ n  i  m i  c l  U

kop. - -  do rs. 
kop. 60  do rs. 
kop. 25 do rs.
kop 
kop. 
kop.

10 kop.
11 kop. 75

do rs. 
do rs. 
do r3. 
do r3. 
do rs.

4
3
15
28
6

najcieńsze.
najcieńsze.
najcieńsze.

kop.
kop.
kop.
kop,
kop

— najcieńsze.
— najcieńsze.
— najcieńsze.
— najcieńsze.
— najcieńsze.

8 kop. 50 najcieńsze
12
15

kop.
kop.

najcieńsze.
najcieńsze.

od rs. 

od rs. 

od rs. 

od r3.

50 do rs. 19 kop. 

75 do rs. 22  kop.

13 kop.

18 kop.

17 kop. — do rs. 20 

25 kop

kop. 60  do rs

— do rs. 31

najcieńsze, 

najcieńsze, 

kop. 25 najcieńsze, 

kop. — najcieńsze, 

kop. 75 najcieńsze. 

— najcieńsze.kop.
kop.

B

C-S5

W
•-*

cCD
O
tSI

on

od rs. 24 kop. — do rs. 28
Wielki zapas wyborowej batystow ej weby . . od rs. 40 kop. -  do r s  W  ^  -
Serw ety we wszystkich kolorach i wielkościach, Obrusy, Serw ety wełniane, P erka le , ora

sowe w rozm aitych gatunkach sprzedają  się p o  n a j n i ż s z y c h  ceuach, , gi najaU urataiej
O bstalunki na Prowincję p rzyjm ują się od rs. 50., a załatw ienie len  wy*u j  s  j

i  bezzwłocznie. , .  . u u n i n n w  w  i n n y m  M o g o a s y n i e
Z e  * » *  c * ę « * M *•*€ * d a r * a ,  i *  t o w a r  f* b b j n ie trw aiy i wygórowanych 

H C j T ^ l o  m n i e  b y w a  p r z y n o s z o n y m ,  L T m a m  honor prosić Szanowną Publiczność, aby 
cen —za co  się mnie najniesiuszniej robi odpowiedzialny rócjc r aczvła baczną uw agę na mój adres, 
celem zapobieżenia na przyszłość podobnym .P°m>dkom , g w r ó c i ó * - 3 2 2 3 - \ l 7 5 j
gdyż ja  ręczę tylko za towar kupiony w moim a m e w in n jm  m agazj i. >



VI

> 0 K O 0 0 » n « » 0 0 C O 0 C X » 0 C > 3 0 0 0 0 O  <

MASZlfWir as żelaza kute£re w różnych formatach do kop.fowaula listów, kon 
D *  traktów, umów, referatow i w ogóle do każdej korrespoudencji. Maszyny te, jako z kutego żela- 

I z a ,  zalecają się trwałością, nie podlegając tak  łatwemu spękaniu, jak to ma miejsce przy odle­
wach żelaznych.

R R A S S T f  z kompletnym przyrządem do wytłaczania suchym stęplem, najnowszem gustownem pismem 
liter, herbów, imion i firm, na papierze listowym, są do nabycia po cenie przystępnej . j

W SKŁADZI E MA T E R I A Ł Ó W  PI ŚMI ENNYCH
JANA RAKOCZY,

przy Placu Teatralnym, dom W; Brunwej, dawniej Petysknsa, Nr 473B. 
■gĘT SKŁAD POWYŻSZY

posiada 3 H A S 5 E Y M IŁ Ę  P O Ś P I E S Z A J
z Wystawy Powszech. Paryzkiej 1 ) 0  D K I  H O  
WAMI A Bi « Ł K T Ó W WIZYTO 
W ¥C H  I AflMtESÓW AA POCZE 
l i  A AB t'.

IIMM ill 1

(6 - 6 ) — 2538 —(5958)

@ 0 0 0 0 0 0 0 0  C O C X >O Q O O O C C »O C O O Q O Q O  O O a.»O C O O  C C O O  C O Q O Q Q O O  i » x » o o o o  s a o

Spacery do Grodziska!!!
Z powodu jazdy spacerowej|Koleją Żelazną w każdą Nie­

dzielę i Święta z Warszawy, z powrotem bezpłatnym, od 
dnia 17 Maja r b.: mam honor donieść Szanownej Publicz­
ności, iż przygotowałem się z wszelkiemi Potrawami, Napo­
jami, Nowalijkami, po najprzystępniejszych cenach, i w zna­
nym już przyjemnym lasku Grodziskim, obok stacji znajdu­
jącym się, oczękuję Szanownych Gości.—Dzierżawca Bufetu 
na Stacji Grodzisk, II. Bi. (2—3) —3197—(7528)

Jest do sprzedania

Fortepjan mahoniowy
o 7miu oktawach, z 4ma Szprejcami, całym Bla­

tem, Maszynką z pełnym i śpiewnym głosem, z Paką, za 
bardzo przystępną cenę; oraz FORTEPJAN o 6ciu okta­
wach, nowo wyrestaurowany, w najlepszym porządku, za 
Rs. 45. Wiadomość przy ulicy róg Śto-Krzyzkiej i Zielnej 
pod Nr 1329, mieszkauia Nr 9, na lm piętrze.

(2— 3) — 3236— (7593)

CHEMICZNA PRALNIA I MECHANICZNA FARBIARNIA JEDWABIU,
I .  j o d  L I N A .  !

M F I I I  Krak. Przedm. w  domu W . Grodzickiego - M U
Judlinowska metoda prania, jest nadzwyczaj ważną dla damskiego świata! Cóż można więcej od metody wy­

magać, jak  to, «aby wszystkie jej dostarczone pełne plam i pozbawione już zupełnie glansu rzeczy, znowu zupeł­
nie odnowiła i to w całem znaczeniu tego wyrazu, to jest, aby je oddala zupełnie bez plam i z pięknym poły­
skiem: jak  to właśnie Judlinowska metoda robi. Aksamitne salopy podbite watą i jedwabiem; jedwabne suknie, 
które niezręczny lokaj przy obiedzie sosem pokropił, lub też w inny jak i sposób swej młodzieńczości pozba­
wione sznury pereł, koronki w takim stanie wychodzą z maszyny, że jako zupełnie nowe na balach i w najwy­
kwintniejszych towarzystwach mogą być użyte. Aksamitne paski perłami wyszywane, całkowite wysłania, piko­
wane kołdry z watą, po krótkim przeciągu czasu w zupełnie innym stanie oddają się. Ale wata, może kto 
powie, stwardnieje i zesztywnieje! Przeciwnie, staje się miększą i-pulchnieje po wyjściu z maszyny, dlatego też 
można przez użycie zniszczone mundury wojskowe, z watą lub bez waty, wkrótce gładkie i czyste oddać. Co 
więcej, szlify i galony zupełnie nowemi z fabryki wychodzą

Szczególniej też ważny jes t ten nowy wynalazek dla garderoby męzkiej i przytem ręczy, że do wszystkich rz e ­
czy i futer jakie w praniu były, nigdy mole nie dostaną się.

Praktyczność tej metody pokazuje się też przy odnawianiu masek i garderoby teatralnej, oraz przy odświeżaniu 
dużych spłowiałych dywanów również przy haftach srebrem, słowem przy wszystkiem, co m aterją się nazywa. 
A nawet i co po za tę granicę przechodzi, albowiem kapelusze męzkie i wszelkiego rodzaju czapki, parasole i p a ­
rasolki odświeżają się.

Kto z Szanownej Publiczności sądzi, że to jes t przesadzone, ten może o prawdzie tych słów bardzo łatwo się 
przekonać. Niechaj będzie łaskaw zanieść coś poplamionego do składu, a przekonawszy się o pożyteczności nowej 
metody, niezawodnie bardzo często z niej będzie korzystał- W d o w a  IS. J U D Ł I M ł.

I _____  12— 16) — 7 , 5 3 7 — (3 ,2 1 4 )
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Amerykańskich maszyn do szycia _
k tó re  na przeszłorocznej Wystawie w Paryżu, jedyną  najw yższą nagrodę, l i  
to  je s t  Medal złoty otrzym ały, znajduje się przy ulicy R ym arskiej, w prost Z a- m

" * • u M M j u B i n  m m .
I*0 każdej m aszyny dodają się bezpłatnie wszystkie p rzy r/ąd y  po- 

mocnicze, pomiędzy którem i się tak że  znajdnje: ©bręhlaez z regu­
latorem n u m e r e n a u y m  do wszelkich szerokości (2— 6) (l 670—5132) i

[1
Z SALSAPARYLI COLBERT.

Jed en  z najdawniejszych, i najskuteczniejszych środków 
roślinnych, krew czyszczących, w chorobach złego przym iotu 
(syfilieznych), zanieczyszczeniu krw i i wyrzutach na  ciele. 
M etoda użycia w polskim języku.

D ostać m ożna w P aryżu  w A ptece p. C olbert w passażu  
C olbert, N r 7 e t 8.—Skład  główny dla K rólestw a Polskiege 
u  pp. Gallego i Mrozowskiego w W arszaw ie, w W iln ie  u p . 
Chrościckiego, w L ublinie u  p> M azurkiewicza, we Lwowie 
u p. P io tra M ikolascha, w Krakowie u p. B runona Mie- 
czyńskiego i w Kijowie w aptece p. Neeze.

(1 3 -1 9 )  11807-3224)

SKŁAD HURTOWO DETALICZNY

ZAPAŁEK W IEDEŃSKICH,
S T A N I S Ł A W A  M A Ż E W S K . I E G ©  

przy ulicy Święto Hrzyzklej Nr 1339.
W tych dniach otrzymał wielki transport ulepszo­
nych Z A F A Ł E H  karbowanych wiedeńskich, 
z fabryki Teofila Bieńkowskiego, i sprzedaje tako­
we po cenie fabrycznej t. j. po j l l  kop: pudełko dre­
wniane, oraz z Paryża otrzymał Nowe Zapałki Wia- 
tro-trwałe (les Allumtnett.es Flammigeres), pudełko 
po kop: 5.-^ Tamże dostać można świeżego P R O  
S Z I A U  P E K S K I E G O ,  BIBUŁY na muchy 
i Massy belgijskiej, po cenie przystępnej.

( 2 - 3 )  - 2 8 8 8 - ( 6 7 2 6 )

Z  powodu wyjazdu są zaraz do sprzedania 
za przystępną cenę C z t e r y  W a r s z t a t y  

w ic  — zw szelkiem i narzędziam i S t o l a r s h i e m i ,  
w dobrym stanie, przy rogu ulic Solec i Tam ki, pod Nr. 2867, 
u  Stolarza. (3—3) —3154—(7428)

I I  W domu pod Nr 586a. pr/.y(
S? mSmS>  ulicy Długiej, naprzeciw Hotelu iw Drezdeńskiego, jest do wynajęcia

od Śgo Jana, Ł O H . A Ł  na2m ' 
i piętrzę, składający się z 7miu Pokoi i Kuchni j 
uingielskiej. wraz z piwnicą, drwaluią i górą^ 
[wspólną, stajnią i wozownią, jeśli będzie życzę =  
tniem. Wiadomość u właściciela domu. Ik

J  ( 3 - 3 )  —3013 —(5605)

PT,

HEMOROIDY
lon ografja  tychże.

Dzieło in 12 Dra L a b e l  rue de l’Echiquier, 14, w Paryżu.
(Cena 4 franki).

Metodo skuteczności niewątpliwej, uśm ierza cierpienia lie- 
m oroidalne nąjuporczywsze w 24 godzin, leczy we dni kilka 
b ez  żadnego niebezpieczeństw a w pędzania wewnątrz. 1*1- 
gutbi, Foinndn i Płyn stanowiące całkow itą kurację, 
znajdują się w W arszaw ie w Składach M aterjałów  A ptecz­
nych PP . Gallego i Spiessa. (6— 6) (2456— 2182)

f J A \  GĘ BUCKI. _
były L ek a rz  W ojskow y, posiada Sposób Lecze­
nia w kilku  m inutach  bez pow ro tn ie  Bólu E ę - ’ 

libów 1 Fluksji, nad to  usuwa niem iły zapach  z u s t , | 
f f z  przesyłką pocztową rs: 3. M ieszka przy nlicy W s p ó l - y  
J f  n e j , w prawo od K ościoła Parafia lnego  Sgo A le x a n -«  
m 'd ra , N er 1637 , dom Wgo Gutowskiego. Z astać  go mo M 
f ż o a  z rana d» 10e|, a po południu odm 
me«J aż ilo wieczora. (3—3) — 2570 —(1734).

| OBI! PAPIEROWYCH!
m i odznaczajacyeli siet , . jfc
I  A A J A O W S K III  CiU&TEM. I  TAATIOSCIĄ,
5  W  S K Ł A D Z I E :  a

i  a a o s a i ł A A  e m d b  a
«?. nriw Diocn TAfltrfllnvm tit Pa łam  niftjrdvs Blanka. Nr 481.m przy Placu Teatralnym, w  Pałacu niegdyś Blanka, Nr 461. §
1  ( 1 0 - 1 2 )  6 "--* ) (1 7 1 7 -4 0 9 9 ) f
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Dla WW. Budowniczych i Przedsie- 
bierców budowli.

Przy rozpoczęciu robót około budowli, mam zaszczyt 
donieść, że podejmuję się wszelkich robót asfaltowych, 
które wyłącznie z prawdziwego LIMMER ASFAL­
T U  pod własnym dozorem wykonane zostaną.—Za trw a­
łość i dobroć materjaiu ręczę, a polecając moje usługi 
łaskawym względom WW. Panów, pozwalam sobie wy­
szczególnić niektóre przezemnie wykonane roboty jako 
dowód rzeczywisty, mianowicie: T rotoary  u liczn e  
najpierwsze w Warszawie naokoło Sweru Konstanty­
nowskiego. W j a z d y  czyli bramy w domach W. Szpa- 
kowskiego ulica Złota, Hotelu Saskiego, Wgo Bernsteina 
ulica Graniczna, ostatnia przed ośmiu laty wykonana, a 
jeszcze w dobrym stanie, bez żadnego uszkodzenia bę­
dące. D z i e d z i ń c e  w domach Wgo Bachmana, ulicą 
Sto Jerska,— Wnej Gumprecht, róg Podwala na przeciw- * 
ko zamkm Nadto w dolnej części UoŃrloła W szy st­
k ich  św ię ty ch  na Grzybowie, — w brow arze  
Wgo Naimskiego,—w C ukrow niach: Józefów, Do­
brzelin Meyerhoff i t. p. Zakładach, tak  w Warszawie, 
jako też i na prowincji.— Warszawa, w Maju, 1868  roku. 
l i l  J U H  I k  R A T E ,  fabrykant wyrobów asfaltowych, 
ulica Bielańska, Nr 598. (2— 2) —3159—(7436)

II  P o d l e ś n y
J f  z wyższem wykształceniem, obeznany z wszelkiemi czyn- 
~  nościami do gospodarstwa leśnego należąeemi, miano- 7» 

wicie: urządzeniem lasów, zakładaniem szkółek leśnych,
|przerabianiem  płodów leśnych na sztuczne, wyróbkąJF 

*5drzewa na spław i posiadający rekomendacje, ż y c z y ć  
Hodpowiedniego zatrudnienia Bliższa wiadomość w W ar M  
Slszaw ie, ulica Niecała Nr 6i4g, w oficynie na parterze .«  
W  (2—3) —3060—(7167) %

PRECZ Z SIWIZNĄ!!!
Hau de l a  F lerid e, płyn przywracający siwym 
włosom ich kolor pierwotny, wzmacniający porost wło­
sów, uznany za najlepszy z pomiędzy wszystkich nowo- 
wynalezionych wód używanych w podobnych razach.—• 
Oraz farby do czernienia włosów, wąsów i faworytów 
a  Ba m inu tę! Eau Berger, Nigritiue, Melanogene i 
Chromacome —Otrzymał Handel L eonarda Ko- 

ra lew sk ieg o .  Nr 445, na Krakowskiem-Przedmie- 
ścin, w prost b. odwachu. (2—6) —3185- -(7494)

Przeniósłszy do własnego do­
mu (Nr 1613 ulica Żurawia), pią. 
ty dom od Placu Śgo Aleksan­
dra po prawej stronie), istnieją- 

/yi? c y  dotąd w pałacu Krasińskich,

» A G i Z Y N  M E B L I ,
; mam zaszczyt polecić się względom Szanownej Pu-] 

jfbliezności, i donieść, że posiadam znaczny zapas ta k |

t nowych, jak  używanych Garniturów, które po ce-i 
nach najprzystępniejszych wyprzedaję. *

B ( 7 — 15) — 2897 -  (6779). A dam  Ł ew a n o w icz .f

Do wynajęcia na dwa, trzy lub cztery mie­
siące Lokal Pierwszego P iętra, k om p le­
tn ie  um eblow any, 4 pokoje, kuchnia 

i t .  d. — Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 1559a — 
Wiadomość na miejscu. (3 — 3) —3181—(7492)

> STANISŁAWA BAOMANN,
\ p r z y  ulicy Elektoralnej, Ar 795 naprzeciw Banku 
»  nadszedł świeży transport: s

J  CEMENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i Komp.“ i  
i  z Londynu. A

CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen.“

> GLINY ogniotrwałej.
KOKSU i W ĘGLI kamiennych kowalskich.

\  TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej dokry- 
£  cia dachów, wszystko prawdziwe A ngielskie i w naj- « 
/  lepszym gatunku. (809 — 1771) C

Mieszkanie na Wsi.
We wsi Sitnik o 5 wiorst od stacji Drogi Żelaznej W ar- 

szawsko-Teresnolskiej i miasta powiatowego Bieła, jest do 
wynajęcia od Sgo Jana  r. b., D O  Tl mieszkalny obszerny, 
nader wygodny i porządny. Na żądanie może być dodany 
Ogród, Opał i inne Dogodności, jako to : Utrzymanie krów, 
koni i t. p. Bliższa wiadomość na miejscu lub listownie, u 
Dzierżawcy tejże Wsi Ludwika Wacława Budziszewskiego, 
poste restante w Bieły Podlaskiej. ( 2— 2) — 3 2 1 3 — (7 5 7 4 )

Za Rsr. 120 rocznie.
Trzy pokoje z kuchnią.

Za Rsr. 100 rocznie.
Dwa pokoje z kuchnią

Za Rsr. 60 rocznie.
Dwa pokoje,—do wynajęcia od Śgo Jana w domu przy u li­
cy Chłodnej, pod Nrem 9-21. (2—3) —3 2 1 0 —(7576)

y  Pod Nrem 2475 przy ulicy Nowolipie, naprzeciw i  
\  Ogrodu Komissji Spraw Wewnętrznych, do najęcia od #  
#  lgo Lipca r. b., < \

|  Sześć, Pięć i Dwa Pokoje, |
>" z Przedpokojami i Kuchniami. Wiadomość na miejscu. J  

(3—3) — 31 42 — (741 9) €

Umeblowany Lokal z 8 -n  Pokoi,
jes t do odstąpienia od 15go Czerwca do l5g0 W rześnia, za 
Rs. 2 0 0 , w domu Frytschego, w Alei Jerozolimskiej, Nr i 5 7 4c.

(3—3) —3l68p(7497)

Ktoby miał do wynajęcia na dłuższy czas, w okolicy Kolei 
Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej

P I WN I C Ę  OBSZERNĄ,
sklepioną, odosobnioną od zabudowań mieszkalnych, raczy 
podać adres w Redakcji „Kurjera Warszawskiego" pod lite­
rą R. 1 . (2—3) —3196 —(7513)

DO NAJĘCIA OD Ś g0 JANA

s k l e p
z dużym  poh ojem  w Hotelu Niemieckim, Nr 584 
przy ulicy Długiej.—Wiadomość u Rządcy Domu.

(3 — 3) —3183 —(7487)

SKLEP nowo-budnjący się
w Hotelu Niemieckim, przy ulicy Długiej, do wynajęcia od 
pgo Jana r . b —Tamże (Stara C e g ł a  do sprzedania. —
W ladom, ść ń a  miejscu. (3—3) —.3073—,) 7,228)

W d ru karn i K u rje ra  W arszaw skiego.—Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej.



Il-gi DODATEK do KDRJER WARSZAWSKIEGO Nr 119.
Sobota. — Dnia 18 ( 3 0 )  Maja. —  Ho 4  1868.

W iadom ości L iterack ie.
— k i e a y ,  N e r  152, w yszed ł z d ru k u  j i z a w ie ra :  T a ­

jem n ice  se rca , pow ieść 3 . Z a c h a rja s iew icza  (c. d ); J e d e n  
z  w ielu, w iersz  L . S ow ińsk iego ; K a le n d a rz  zw yczajow y A nt: 
Z a le sk ie g o : M iesiąc  M aj, p. K. W ł: W ójcick iego ; L is ty  J .  I. 
K rasze w sk ieg o  (M aj) (dok:); L a d y  T a tte rs a l ,  tłom : E . Suli- 
ck i (dok:); P o k ło s ie , p. E dw : Ł ukow skiego ; P rz e g lą d  te a t r a l ­
n y , p. F .  H . L .; P ra c a  i c iep ło , p  S tau . K ra m stu c k a ; L ite ra ­
tu r a  k r a jo w a : P iśm iennic tw o perjo d y czn e , p. F . H . L . (c. d .); 
P rz e g lą d  m uzyczny, p. W ł: W iślickiego: P rz e k lę te  p lem ię, 
z ang ie lsk iego  tłom : M ścisław  K am ińsk i; P rz e g lą d  po lityczny; 
M ody p a ry z k ie  : M aj; R y c in y : K arczm a  w lesie . o b ra z  W. 
G um ińsk iego  z W ystaw y O br: Tow : Z ach: S z tu k  P ięk : w K ró ­
le s tw ie  Pols:, ( ry so w ał p a  drzew ie  W . G u in ińsk i, ry tow ano  
w d rzew o ry tn i K łosów ); P rz em y sł u liczny  W arszaw y , rys: A . 
G e r s o n : C h łop iec  z obw arzan k am i, (rys: n a  d rzew ie  W . G e r­
son, ry to w a ł Z ab ło ck i); K a le n d a rz  zw yczajow y, u k ła d  i r y ­
su n e k  A . Z a le sk ie g o : M iesiąc  M aj, (rys: n a  d rzew ie  A. Z a le ­
sk i, ry t: J .  S tyfi; S zk ic  hum ory sty czn y  F . K ogtrzew skiego-

T y g o d n i k a  l i e k a r a k i e g o ,  N r  22, w yszed ł z d ru ­
k u  i z a w ie ra : M iłosz : O gorączce  ty fo id a ln e j; W yciągi z pism  
zag ran iczn y ch .: G zaszczep ia lności g ruźlicy ; P o sied z en ie  od­
d z ia łu  D auk p rzy ro d n iczy ch  i le k a rsk ic h  C. K. Tow: N auko: 
K rakow sk iego  z d . 13 L ip c a  1867 r. P o sied zen ie  37 o d d z ia łu  
a n a to m ji, fizjo log ji i n a u k  p rzy ro d n iczy ch  T . L . W . z d n ia  25 
C zerw ca 1867 r.; S p o strz e ż e n ia  s ta ty s ty c z n e  i m eteo ro lo g i­
czne; B ib ljog rafja .

—  K s ię g a rn ia  ( l e b e t l i n e r a  i W olffa w W a rs z a ­
w ie o trz y m a ła  n a s tę p u ją c e  now e d zie ła :

B U R Z Y Ń S K I P IO T R  P raw o  P o lsk ie  P ry w a tn e  n a p isa n e  
i pośw ięcone p am ięc i u b ieg ły ch  w ro k u  18.64 p ię ć se t 
la t  is tn ie n ia  A k ad em ji K rak o w sk ie j. T om  Iszy  o b e j­
m u jący  ź ró d ła  P ra w a  Polsk iego  i z P ra w a  P ry w a t­
nego część  Isz ą  o O sobach  ja k o  p o d m io tach  s to s u n ­
ków  P raw n y ch , K rak ó w  1867 rs: 3.

PO L W IN C E N T Y . P ow ódź: D ra m a t w 3ch a k ta c h  w ie r­
szem  nap isan y . P o zn ań  1868  rs: 1 kop: 8 0 .

Ż Y C H L IŃ S K I L U D W IK . H is to r ja  Sejm ów  W ielk : Ks: 
P o zn ań sk ieg o  do r : 1847 w ra z  z w stępem . D w a to ­
m y. P o z n a ń  1867 rs: 4 kop: 80. (603:)

DONIESIENIA.
Dyrekcja Rządowa Teatrów i Widowisk

w Królestwie Polakiem.
M ając z a m ia r  ń d d ać  d o sta w ę  J  praw o sp rzed a ży  afiszów  i 

og łoszeń  d la  T e a tró w  W a rsz a w sk ic h  w p ry w atn e  p rz e d s ię ­
b iorstw o, za  zezw olen iem  J W .  J c n e ra ł-F e ld m a rs z a łk a  N a ­
m ies tn ik a  w K ró le s tw ie , o g ła sza  k o n k u re n c ję  n a  rzeczo n ą  
e n tre p ry z ę .— W a ru n k i-p o d  ja k ie m i p ro je k tu je  się odd ać  do 
s ta w ę  0 k tó re j m ow a, są  do p rz e jrz e n ia  codzienn ie, wyjąw szy 
dni św ią tecznych  ; n iedzie lnych  w K an ce lla rji Z a rz ą d u  T e a ­
tra ln eg o  od godziny  t e  z r a n a  do 1 po p o łu d n iu .— W zyw a 
z a tem  D yre k e ja  T e a tró w , p rag n ący ch  pod jąć  się te j dostaw y ,
0 z ło żen ie  w zap ieczę to w an y ch  k o p e rta c h  n a  im ie P re z e sa  
Dyrekcji,i sw oich w te j m ie rze  w aru n k ó w  w ciągu dn i 15 od 
daty  n iu ie jszego  o g łoszen ia , czyli do d n ia  29 M aja  (10  Czerw- 
. f a ró  godziny  10 z r a n a .— W arszaw a, d n ia  1 r> (27) M a- 
j a  r okn. _  P re z e s  D y rek c ji T ea tró w , R a d c a  S ta n u , 
jjftienanow. — S e k re ta rz , Gollicki.

__________ (2 — 3) — 3243— (D z. W arsz .)

Rz^d Gubernialny Suwałkski.
Podaję do w iadom ości, źe  p o d łu g  w skazanych  p o sta n o w ie n ia ­
m i byłej K ad y  A d m in istracy jn e j K ró lestw a  z d. 1 6 (2 8 ) M aia 
1833 l 3 (15) W rześn ia  l g ą o r .  zasad  o licy tac jach , odbyw ać 
u ę  będzie w dn iu  2 ( 14) S ie rp n ia  r. b. do godziny  12 z  połu- 

tn a  w b iu rze  R z ąd u  G ubern ia lnego , l ic y ta c ja  in  m inus przez 
d e k la ra c je , a  n as tęp n ie  lic y ta c ja  g ło śn a  po- 

t r z t  s k ła dającym i d ek la rac je : n a  do staw ę  w ciągu la t 
d rz e »  1 O 3) S tyczn ia  1869 do tegoż d n ia  i M ca 1872 r.,
1 z a k t L 0/  -g.0’ św iec’ ole->u * słom 7 d ła  w° jsk , osób, b ió r

a dów  w ojskow ych w g u b e rn ji tu te jsz e j.— W a ru n k i do

■m m m m i i i

licy tac ji m ogą być p rz e jrz a n e  w b iu rze  R z ą d u  G u b e rn ia ln e ­
go k ażd o d z ien n ie , wyjąwszy św ią t i  u ro czy sto śc i d w o rsk ich , 
sam o zaś og łoszen ie  b liże j o szczeg ó łach  licy tac ji in fo rm u ją ­
ce, ja k o  te ż  w-zór do d e k la ra c ji , w ydru k o w an e  z o s ta ły  w obu  
D z ie n n ik a c h  W a rsz a w sk ic h  i D z ien n ik u  G u b e rn ia ln y m  Su- 
w a łk sk im . (1 — 3) — 3 2 3 0 — (D. W .)

U E U IZ O K  l l l l l l l t  RZ4DOW YCH  
w G ubernji W arszaw sk iej.

P o d a je  do w iadom ości, że  w dn iu  31 M a ja  (12  Czerw ca) 
r . b., o go d z in ie  lo e j z ra n a , w C eg ie ln i p o -M iss jo n a rsk ie j, 
po ło żo n e j p o d  W arsz aw ą  za  R o g a tk a m i Je ro z o lim sk ie m i, j a ­
k o  w d rug im  te rm in ie , odbyw ać s ię  b ęd z ie  p u b liczn a  l ic y ta ­
c ja  n a  sp rz e d a ż  90 , 0 0 0  sz tu k  C egły palonej po rs. 10  z a  
1 ,000  i 5 są żn i k u h iczn y ch  k am ien i po rs . 10 za  są ż e ń . 
O w a ru n k a c h  sp rz e d a ż y  dow iedzieć się  m ożna n a  m iejscu  
w dn iu  l ic y ta c ji .— R o d y s .  (1— 2) — 3171 —

Rejent Kancellarji w  Łodzi,
obw ieszcza , że  n a  ż ą d a n ie  O p iek i n ie le tn ich  po Ju lju s z u  
H e jd r ie h  p o z o s ta ły c h  dzieci, i z mocy u p o w ażn ien ia  p rzez  
JW . P re z e sa  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a w ie  dDia 17 (29) 
M aja  r . b ., do N r  6,270 udzie lonego , odbyw ać sję b ę d z ie  
w dn iu  28 M a ja  (9 C zerw ca) r . b. i dn i n ą s tę p n y e h , zaw sze  
od  godziny  lo e j z ra n a , w m ieśc ie  L o d z i, p rzy  u licy  Nowo- 
m iejsk ie j w dom u N r 11 , p rz e d a ż  p rzez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ję :  
M ebli, G ard ero b y , B ie lizny , P o śc ie li, S p rz ę tó w  dom ow ych, 
M iedzi, S zk ła , F a ja n s u , o ra z  1 ,700  p a r  B utów , B ucików , 
K am aszy , T rzew ików  i K aloszy , w p a r t ja c h  od  1 2 — 25  p a r , 
a  to  za  g o to w iz n ę .— F e rd y n a n d  S z l i  m m .

(l — l)  — 3,312—  (Dz. W a r  )

W I N S T Y T U C I E  G I M N A -  
S T Y C Z N O  O R T O P E D Y C Z ­

N Y M  , o raz  SZKOŁĘ SZEUMIEK- 
8TW A S ta n isła w a  M a j e w s k i e g o ,  (daw niej
M atthes* , n a  Sew erynow ie, n a u k a  g im n asty k i hy g ien iczn e j 
(s łu żąca  do w y ro b ien ia  s ił, z ręczności i u trw a le n ia  zd row iej 
odbyw a się  w  dn ie  pogodne w ogrodzie ; w ra z ie  p rzeciw nym , 
m a m iejsce w sa lach . Z aś  codzien n ie  z r a n a  o d  go d z in y  7ej 
do  12ej z p o łu d n ia , i od  3ej do 5ej, byw a zas to so w y w an ą  
g im n asty k a  leczn icza  (S zw ed zk a), p ra k ty k o w a n a  li ty lk o  d la  
osób  d o tk n ię ty c h  c ie rp ien iam i ch ro n iczn em i, ja k o  to  : w sz e l­
k iego  ro d za ju  u łom ności, o sk rze li, sy s tem u  nerw ow ego i t . p. 
W  końcu  n a d m ie n ia  się , iż  O soby p rz y b y łe  z  p row incji n a  
k u ra c je , s p rz y  k tó re j w z a k re s  w chodzić b ęd z ie  i  g im n a ­
s ty k a  leczn icza , m ogą znaleść  pom ieszczen ie  p rzy  sam ym  Z a­
k ła d z ie  z O grodem  do sp a ce ru . ( 1— 12) — 3 3 0 9 — (7789)

—  Juliusz Walewski, Patron przy Trybunale Cyw: 
Warszawskim, przeniósł kancellarjg swoją do domu 
pod Nr 484«, przy ulicy Kapitulnej; wejście od ulicy 
Miodowej przez sień mniejszą. (2— 2) — 3246— (7650)

PP. G R IM A U L T etG'.e ap tek arzy  w  PARYŻU
przy g o to w an e  z  liści d rzew a  rosnącego  w P e ru ,le c z y  sz y b ­
ko i n iech y b n ie  rzerzączk i naf uporezy w sze 1 za ­
starzałe. A p te k a  G rim a u lt e t  Comp. d la  le k a rz y , k tó rz y  
m a ją  zw yczaj zap isyw ać balsam  kop a jo w y , za  pom ocą k le i-  
stośc i, p rzy g o to w u je  p ig u łk i z esencji M a tik o  i b a lsam  ko- 
pajw y. P ig u łk i te  n ie  ty lk o  że  sk u tk u ją  w j a k  n a jk ró tsz y m  
czasie , a le  naw et n ie  m a ją  ty le  n iep rzy jem n e j w oni b a ls a ­
m u kopajw y.

K ażdy  flak o n ik  o p a trz o n y  je s t  n ap isem  Grlmault et 
Camp.

D ostać  m o żn a  w W arsz aw ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p ­
teczn y ch  P P . G allego, S p ie ssa  i  M rozow skiego ; w W iln ie  
w a p te c e  P . C hrościck iego ; w K ijow ie w sk ła d a c h  ap teczn y c h  
F . N eese  i  w aptece P . M arc iń czy k a . (202)



SĄ  DO S P R Z E D A N IA

Krosienka Duże Stojące,
szczegó ln ie  dogodnej k o n s tru k c ji, ze  ś ru b a m i do naw ijan ia  
i ro z c ią g a n ia  ro b o ty , za  b ardzo  p rz y s tę p n ą  cenę. — W iad o ­
m ość w R e d a k c ji  „ K u r je ra  W arszaw sk iego .

(1 — 1) - 3 3 1 0 — (7787)

\ HilUI j
M  J e s t t  to  n ie o c e n io n y  ś ro d e k  p ro s ty  i ta n i, a  n ieza -  \  

\  w odny p rzec iw  n a ju p o rczy w szy m  za tw ard zen io m , żó łc i, #  
5  za m u le n iu  ż o łą d k a , z a p a le n iu  k isz e k , bo leściom  żo łąd - J ;  
§  k a , w y rzu to m  n a sk ó rn y m , gośćcow i (reum atyzm ow i), €  
\  p o d a g rz e , b ra  kow i reg u la rn o śc i m iesięczn e j w w ieku #  
#  k ry ty c z n e g o  p rz e jś c ia  pp ., a  w ogóle p rzeciw  w szelk im  \  

\  s ła b o śc io m  z n ieczy sto śc i k rw i i z e p su ty c h  hu m o ró w  £

> p o ch o d ząc y m . 5
P ra w d z iw e  P ig u łk i C auv ina  k o n se rw u ją  się  bez \  

\  u sz k o d z ę  n ia  czas b a rd z o  d łu g i; w y n a la z c a  p rzygo to - £  

W  w uje  j e  um y śln ie  zas to so w an e  do k lim a tu  R ossji i w 
P o lsk i. #

>7'  D o s ta ć  m o żn a  we w szystk ich  A p tek ach  C e sa rs tw a  i g  

K ró lestw a . (4— 8) - 2 4 5 8 - ( 2 0 7 5 8 ) .  \

j y  . K to b y  m ia ł do w ypożyczen ia

f r f y  Trzy Tysiące Rs.,
n a  p ie rw szy  N u m e r h y p o te k i D om u m urow anego , n a  

d z ies ięć  od s ta  p ro c e n tu , raczy  d ać  w iedzieć n a  u licę  Ż ó ra - 
w ią N r  1618d, m ie sz k a n ia  N r  1. (1 — 2 ) — 3270— (7G79)

H  P o trz e b n y  j e s t  od l go L ip c a  r .  b /

r e s t a u r a t o r ]
I
i
I

Garnitur Mahoniowy
p o k ry ty  ad am a sz k ie m , Szafy, K om ody, 

U m yw aln ie  i Ł ó ż k a  Je sio n o w e, w szystko  w dobrym  s ta n ie , 
z a  ich  d o b ro ć  p o ręczam  Z a  cen ę  b ard zo  p rz y s tę p n ą ,— przy  
u licy  N ow y-Sw iat, pod N rem  1294,łz a  F o k sa le m , w d rug iem  
podw ó rzu , u  s to la rz a . (1— 3) — 330 8 — (6119)

Ipm MEBLI I MATERACY
Ę przylu licy  Krak.-Przedmieście, Nr 411, w domu f  

W-go Grodzickiego.
Z a o p a trz o n y m  j e s t  w G a rn itu ry  z pokry c iem  i w ysła- 

[n ie m , K o ze tk i, S zes ląg i, F o te le , Szafy ro z b ie ra n e  m a - ’ 
Ih o n io w e  i je s io n o w e, S za fk i m n ie jsze , K om ody, Stoli-S 
l k i do k a r t  U m yw alnie , Ł ó ż k a , T u a le ty ; M a te ra c e  sp rę -  
' żynow e, w ło s ia n e i z m o rsk ie j traw y , S ien n ik i i t. p.,
) k tó re  sp rz e d a je  po cenach  b a rd zo  u m ia rk o w an y ch .— |  
[T a m ż e  p rz y jm u ją  się  o b s ta lu n k i n a  w szelk iego  ro d z a ju !  
“ro b o ty  ta p ic e rsk ie . (1 — 3) — 3 3 0 3 — (19 , 5 5 4 ) i

|  TOWARZYSTWA HARMONJI, j
— p rz y  ulicy D ług iej w p a ła c u  D u ck e rta . K toby  z osób  p o - j  

s ia d a ją c y c h  p o trz e b n ą  k w a lif ik ac ję , p ra g n ą ł  o b jąć  R e - l  
s ta u ra c ję  teg o ż  T o w arz y stw a , m o że  o b liższy ch  w a ru n - j  

_ k a c h  dow ied z ieć  się  u  W go J a n a  S te in m e tz  n a  S ta re m -1 
M ieście  p o d  N r 65, lub  te ż  u  D y re k to ra  T o w a rz y s tw a ,| 

m ,  p rzy  u licy  M iodow ej, w dom u w łasnym , pod  N r  490/1.
M  ( 2 —3) — 32S1— (7698) _

Biuro Informacyjne Nauczycielskie,
M. DAHliF.1V,

p rz e n ie s io n e  od Sgo J a n a ,  z dom u W go D obrycza na róg 
K ra k o w sk ie g o -P rz e d m ie śc ia  i u licy B e d n a rsk ie j N er 2 6 7 4 , 
za w ia d a m ia  o soby  in te re so w an e , iż ja k  daw nie j t a k  i te raz’ 
z a ła tw ia  z n a jw ięk szą  a k u ra tn o śc ią  d o b ó r  osób  n au czy c ie l­
sk ieg o  zaw odu , t a k  z a  o so b is tem  zn iesien iem  się , ja k o  też  
p rz e z  k o re sp o n d e n c y ę . (487).

Z o staw szy  w dow ą, z tró jg iem  drobnych dziatek  i 
n ie  m ając  z czego się u trz y m a ć , p o trz e b u ję  roboty  

P o lecam  się w ięc w zględom  ła sk aw e j pub liczności, żeby mi 
ra c z y ła  od d aw ać  b ie lizn ę  do p ra n ia , co sp e łn ia ć  obiecuję  
d o b rze  i su m ien n ie , za  o p ła tą  p rz y s tę p n ą .— J ó z e f o  W » -  
s i l c n t k n ,  u lica  W ło d z im ie rsk a , N r 1326 m ieszkania  
N r  7. (418)

FABRYKA GORSETÓW
T l i ł r J I  P a j e r ,

K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , g m ach  S z p ita la  Śgo R o c h a , 
w p ro st u licy  H r. B e rga .

Z astosow aw szy  s ię  do czasu  i ogó ln y ch  w ym agań, ty c z ą ­
cych się  tan iośc i, p rzy g o to w ałam  w m ojej F a b ry c e  G o r ­
s e t y  t a n i e ,  a  m ogące się  podobać , co z pew nością  po 
p rz e k o n a n iu  się  i o cen ien iu  ich , zachęci J W . i W W . P anie  
do n ab y w an ia  tak o w y ch . (2— 0 ) (1828— 4264)

W domu pod Nrem 2782 litera a, przy ulicy 
Alexandra, w lokalu Nr 15ty, na 1 em pię­

trze, przyjmują, się obstalunki na wszelkie roboty 
w  z a k r e s

STROJÓW  DAMSKI CH
w chodzące,

jak  up H A P E Ł I J S Z A  jedwabnych, Ryżowych 
Słomkowych, tak nowych jak i przerabianie już no­
szonych na świeższe fasony; € X E P E C Z K 0 1 V  
strojnych i negliżowych, oraz M U f U f O Ł I U r .  
Wszystko zaś wykonywa się z całą akuratnością, po 
cenach, przystępnych i dla Osób mniej zamożnych — 
Tamże przyjmują się również do prania i przerabiania 
Kapelusze Ryżowe i Słomkowe, po k. 50;— są też i go­
towe M A J P E Ł U S i C E  ryżowe, które sprzedają 
się tanio. (15,477.)

Przegrodę i Forsztowanie
p o k o j o w e  l a k i e r o w a n e ,

m atow o oszk lo n e , 6®/t  ło k c ia  d łu g ie , 4 'Ą  wysokie, nab y ć  
m ożna za  n a ju m ia rk o w ań szą  cenę , w lo k a lu  n a  2 m p ię trz e , 
u lica  M iodow a N r 14 nowy. 0 — 3 > — 32 9 5 — (7740)

Fabryka Czapek
i W yrobów  K uśnierskich

,f  i .  C  B  H  E  r ,

•  eg zy s tu jąca  od la t  !7 s tu  p rzy  ulicy K apitulnej pod N r j  
484a, p rz e n ió s łsz y  swój S k lep  pod tym  sam ym  num e " 

B r e m  od u licy  M iodow ej, w prost Hządu G ubernialnegoJ  
w dzied z iń cu , m am  zaszczy t donieść Szanownej Pubłicz- , 

ności, że  p rzy jm u ję  w szelk ie  b UTR a  n a  ie tn ie  przech o-i 
R w a n ie  i w ykonyw am  w szelk ie R o b o ty  C zapnicze i K u - j  
i f ś n ie r s k ie ,  za cenę n a d e r  umiarkowaną.
H  (3 -^ 3 ; — 3156 — (7189)

J e s t  do sp rz e d a n ia  H o c z o l i r y k  l e k k i  a -
cheńsk ieg o  fasonu , m ało  używ any , o raz  F a ­
c t i o n  bez w ierzchu, now y, na jed n eg ó  lob  pa-) 
r ę  kon i, i W ó z e k  d z i e c i n n y  eleganck i, 

n a  re so ra c h , p rz y  ro g u  u lic  E le k to ra ln e j i Solnej, N r 813, 
Stróż w sk aże. ( 1— 3) — 328 4 — (7704)
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HĄKI, KASZY I PRODUKTÓW GOSPODARSKICH,
iv Hotelu Niemieckim, poił Numerem 584. przy ulicy Długiej,

zaopatrzony został w M ąkę Pszenną, B anacką, P ilicką, Ż ytnią , K arto flaną, K ukurydzow ą i Gryczaną, 
z młynów węgierskich, galicyjskich i krajow ych; Kasze i Grochy wszelkiego gatunku; Sago, R yż, M ak, 
M akarony włoskie i m annowe, Kawę paloną parową, Sery, Oliwy, Sardynki, Octy, M u szta rd y , Grzyby, P o ­
widła, Buljon, Śliwki francuzkie i W ęgierskie, Orzechy am erykańskie i tu reck ie , K apary , Sardele , Oliwki, 
Konserwy, Konfitury, Soki, Pom arańcze, Cytryny, Świece stearynow e, Krochm al, F a rb k i, S ó l, Poślad, Owies 
Siemie konopne, K artofle , W arzywa ogrodowe świeże, Chleb wiejski i p rusk i, D rożdże p raso w an e  w iedeń­
skie w najlepszym  gatunku codziennie świeże. N ab ia ł jak o  to : M leko, Śm ietanka, Ś m ietana, M asło świeże 
i solone, Ja jk a  kurze i kacze.

N a żądanie Szanownej Publiczności wydawane będą rachunki z firm ą składu.
Biorącym  w znaczniejszych p artjach  odstępuje  się stosowny ra b a t.
Również powyższy Sk ład  przyjm uje w kommissową sprzedaż wszelkie p rodukta.
(1 — 14) — 3184— (7790) W. OHĘCHI

Pomocnik Fotograficzny,
obeznany z swym fachem, 
sem M. B ruh l w Kutnie.

może znaleść miejsce pod adre- 
(1 — 1) —3297 — (77.39)

SZKŁA, POR CELABY, FAJANSU
I NACZYli HICHEBHKWH

przy ulicy Senatorskiej, w korpusie b. pałacu  Blanka, 
obok R atusza.

Zaopatrzonym  je s t w dobór garniturów  stołowych 
tak  porcelanowych jak  i szklannych, w przedm ioty s łu ­
żące do ozdoby salonów, jako  to: W azony, Figury, 
F lakony  i t. p. przedm ioty, a to z najcelniejszych fa ­
bryk Francji, Anglji i Czech. Sk ład  posiada zawsze 
znaczny zftpas szkła taflowege, lagrowego i pó ł b ia ­
łego w rozm aitych rozm iarach, z k tórych  szczegól­
niej poleca pół białe, tak  z taniości jak o też  grubości 
swej i mocy, również dyaraenty do k ra jan ia  szkła.

B ędąc posiadaczem  F abryk i Porcelany w Ćmielowie 
znanej ze swoich wyrobów i m ając tam że znaczny za­
pas porcelany wysortowanej, sprow adziłem  takow ą i 
sprzedaję ją  po cenach dotąd niepraktykow anyoh 
w W arszawie, ponieważ tuzin  talerzy  porcelanowych 
kosztuje tylko rs. l kop. 50, tuzin  filiżanek do kawy 
białej rs. i kop. 50, M aselniczka porcelanow a n a  l 
funt kop. so, Półm isek  średni kop. 60.

0 — 2 ) _____________—3289—(766£)^_

Lasek Spacerowy n a  Gzystem.
Od dnia l-go  M aja r. b. otw artym  został, gdzie w każd ą  Nie- 
Izielę i św ięto, od godziny 4 -ej po południu grać będzie Or- 
ciestra Koncertowa, wieczorem Ogród uiluminowany, B ufet 
saopatrzony ja k  najobficiej we wszelkie Potrawy i Napoje. 
Przytem  mam honor nadm ienić Szanownej Publiczności, że 
d la  uniknienia wszelkich nadużyć ze strony usługujących, 
urządziłem  Cennik co do Potraw  i N apoji.—Cena wejścia od 
osoby kop. 7' / r  (1—3) — 3275—(7708)

Futro Elki m ęzkie,
bardzo mało używane, je s t  do sprzedania. W iadom ość b liż­
szy powziąść m ożna przy ulicy M arszałkowskiej pod Nrcm 
1372 (nowy N r 67), w K antorze  F ab ry k i Fortepjanów .

(1 — 1) — 3302— (7749)

WAŻNA WIADOMOŚĆ!!! 
M agazyn Mebli przy  ulicy Miodowej,

w domu IVgo Lessera, pod N r  4 9 0 /1  istniejący.
Z powodu zwinięcia tegoż M agazynu od Śgo Jan a , podaje 

się do publicznej wiadomości, iż W łaścic iel postanow ił wy­
przedać wszelkie znajdujące się w tym  Składzie M eble po 
cenach Jak najuniiarhowańazych , bo o po­
łowę niżej kosztu. — N adto  nadm ienia się, że obok 
n iepraktykow anej tan io śc i, każdy  z kupujących znajdzie 
do wyboru wszelkie ga tu n k i M ebli najśw ieższego i e legan­
ckiego fasonu, mocno i trw ale  zrobionych.

(1—3) — 2847— (5858)

WINCENTEGO 'SADKOWSKIEGO,
ulica Graniczna Nr 1077.

O trzym ała wszystkie Wody m ineralne na­
turalne, które  sprzedaje po cenach zniżo­
nych.— O bstalunki z prowincji uskutecznia ją  się 
ja k  najsp ieszn iej. (1—3) — 3293—(7722)

W  Guzowie p rzy  stacji ko le i W arszaw sko- 
W iedeńskiej R u d a  G u z o w s k a ,  znajduje się 
na  sprzedaż d o  c h o w u ,

250 Sztuk  Owiec M atek,
rassy  N E G R E T T I, 

wysoko poprawnych i zdrowych. - T am że są  potrzebne do 
nabycia KROWY, zdatne  do pachtu.

W iadom ość b liższą powziąść m ożna w W arszaw ie, w do­
mu Bankowym, „S. N atanson i Synowie,1* B ielańska N r 604, 
i w Guzowie pocztą R uda-G uzow ska w A dm inistracji Fo lw ar­
ków  fabrycznych.

Owce p rzed  s trzyżą  są do obejrzenia na  miejscu.
; r ,  (1—3) —3294— (7742).

Najlepsza Holenderska M usztarda
w różnych gatunkach, nieustępująca w niczem
zagranicznej, w yrabianą bywa w F abryce AUCSUSTYC 
S K W E J C E R ,  przy ulicy Królewskiej, w domu N r 1068 
i 9 W go Hessego, gdzie każdodziennie w m niejszych lub w ięk­
szych ilościach, po cenach zupełn ie p rzystępnych nabyć 
można. (3— 3) —3255—(3199)



—  IV -

1 3 ^ Wyrobów Koszykarskich:
Ja k o  to: K anap, F o te li, K rzeseł, Stołów , Parawanów, Sza­

fek do x iążek  i do nót, A ltan  bluszczowych, Stołów do kw ia­
tów, Stolików do czytania  id o  ro b ó tek  dam skich, K anapek, 
F o te li, Stoliczków oraz K rzesełek  d la  dzieci; K ołysek, K o­
szyków do pap ieru , do podróży, do b ielizny, do drzewa; 
K oszyków ręcznych dla dorosłych, jak  i d la dzieci do szkół 
i , t .  p., nabyć m ożna, w yrabianych na sposób zagraniczny jak  
i krajow y, u SZYMONA CZERNIE JEW SKIEGO, 

Koszykarza, 
przy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście, Nr 388, w dom u Pana  
Oranowskiego, naprzeciw  H otelu  E uropejskiego.

N B .  T am że przyjm ują się i zam ówienia na  wszystkie 
powyższe przedm ioty, ja k  również na wszelkie wyroby w z a ­
k re s  koszykarski wchodzące, nadto  i w yplatanie Bryczek, 
Półkoszków , Koszy do fabryk, w yplatanie k rzese ł trzc iną  i 
t .  d., a wszystko to  w cenie n ad er um iarkow anej, a k u ra tn ie  
i w oznaczonym  czasie. Z a dobroć i trw ałość  roboty  poręcza 
Się. (16.793)

AR (ISZERK A m ieszkająca przy ulicy S tare  
I M iasto pod Nr. 38, w domu P. Ju lii K uśm ierskiej,
I  m a IPoBiój osobny dla osoby m ającej odbyć sła ­

bość, gdzie chora znajdzie trosk liw ą opiekę.
;5—0) (2167 — 5605)

j g i M  Krowy pachtowe
potrzebne do nabycia od Igo L ipca. Zaw iado­
mić po trzeba R ządcę P. Schm idt, przez W ę­

grów w Korytnicy. T am że znajduje się 350 Owiec z Jag n ię ­
tam i, wyborowych, do sprzedania. (1— 3) — 3305— (7791)

Ho najęcia od Śgo Ja n a  r. b ,  pod N r6 1 4 E F , 
llp jS g *  prZy ulicy Niecałej :

1. N a H J K I E R N I Ę  ozdobnie urządzony L okal p a r­
terow y, z 7miu Pokoi, K uchni i Suterenów , w k tó ry ch  mo­
że  być urządzona P iekarn ia, Pracow nia i Sp iżarn ia  za  Ks. 
1,500 rocznie, albo na SKLEPY.

2 . Siedm Pokoi, Przedpokój i Kuchnia.
3. P ięć  Pokoi i Kuchnia.
4 . Cztery Pokoje i K uchnia. (1—3) — 3300— (7748)

m iasta ,

P o t r z e b n y  j e * t
od 8go L ipca r. b., w środku, albo blizko środka,

W  domu przy ulicy Czystej pod N r 638c, są

Różne Lokale w

Lokal na Im piętrze od frontu,
albo w oficynie, z 4ch do 5ćiu Pokoi, z K uchnią, dwom a 
wchodami, S ta jenką i W ozownią. K to tak i L o k al m iałby do 
najęcia, raczy zostawić A dres swój w R edakcji „K u rjera  
W arszaw skiego, z oznajm ieniem  kom ornego, pod lit. B. L .

(3 — 3) — 3239 —(7594)

/' od Św iętego  . l a n a  r . bt \
> w domu przy ulicy T am ka, N r 2854: Dwa m ieszkania ff 

n a  l-em  piętrze, sk ładające  się: z 3ch Pokoi, K uchni,
\  P rzedpokoju, a k tó re  w  razie  potrzeby, m ogą być 
C  złączone, oraz drw alni i Piwnicy. R ządca domu pod 
g  N r l-em  m ieszkania w skaże.— T am że m ożna powziąć 
\  wiadomość o DOMUmurowanym, położonym  w blizko- 
#  ści Nowego-Światu, k tó ren  z wolnej ręk i, na  korzyst- 
J ;  nych w arunkach, je s t  do sp rzedania. «
y  (1 —3) —3298— (7741) «

Sala od frontu o trzech oknach,
z osobnem wejściem, z meblami, stołem  i usługą m ęzką, je s t 
do wynajęcia od Igo Czerwca r. b. W iadomość przy ulicy 
Mazowieckiej pod N r 1350 , obok T ow arzystw a K redytow e­
go, w domu P. E m la pod Nrem 8 m ieszkania.
-  (1 — 1) — 3.306—(7731) P i

do w ynajęcia od dnia lgo L ipca 1868 r., a  m ian o w ic ie^  
N a 2m piętrze  LO KA L złożony z 7miu Pokoi, K uchni, 

P rzedpokoju , m ający trzy  oddzielne wejścia i dąjący się
podzielić na trzy  M ieszkania,

LO K A L na 3m piętrze, złożony z 3ch sztuk.
DW A  PO K O JE  w oficynie na 2m piętrze .
SU T E R E N A  złożona z dwóch sztuk.
S K L E P  o dwóch oknach, z Pokojem , dający się podzielić 

na dwa mniejsze Sklepy.
W iadom ość każdego czasu u W łaściciela  w tym że domu 

na 2m piętrze. ( s —3) —3240—(7 5 9 5 ) .

I

W DOMACH BANKIERA 
Stanisław a Lessera,

s ą  do w ynajęcia  od lg o  L ipca r .  b . ,
p rzy  ulicy In s ty tu tow ej w  A  teach N r 17261:

LOKAL frontowy z 5u albo 6u Pokoi, z P rzed- { 
pokojem, K uchnią i wszelkiemi W ygodami gospodar- 

1 skiemi. '
LOKAL w oficynie, 3 Pokoje, P rzedpokój, K uch­

n ia  i t. d.
L okale  te  są opatrzone w wodę wiślaną i gaz. 

p r z y  u l i c y  M iodowej Nr 490/1;
SK LEP z Pokojem , gdzie obecnie Sk ład  K ape­

luszy P. N athusius.
LOKAL frontowy z Balkonem , sk ładający  się 

z 13u Pokoi, Przedpokoju, Kuchni z wszelkiemi W y - ' 
godami gospodarskiem i.

LOKAL frontowy z su  Pokoi, Salonu, P rz e d p o - ' 
koju, Kuchni i t. d. <

LOKAL w oficynie z 3ch P o k o i, Przedpokoju  
K uchni i t. d. ■'

SPICHRZ piętrowy z W indą, n a  Sk ład  T o w a - , 
rów, gdzie obecnie Skład  Mebli.

PODDASZNY Pokoik i SUTERENA.
F A E T O I F ab ry k i B rilh la  w dobrym  ( 

stanie, d lą b rak u  m iejsca do sprzedania
za Rs. 2 5 0 .

W iadom ość na  m iejscu u R ządców  domów.
(2 — 3) — 2879— (6761)

Pałacyk z Ogrodem
N r 3001 w W arszaw ie, Pokojów  12, obszerne 

 — pom ieszczenie d la służby, z K uchnią w ,sutere­
nach, z O ranżerją  i Ł azienką, Piwnicami, S ta jn ią , Wozo- 
wniił Lodownia i innem i Wvtrftdkflmi ipst dn

O

Mieszkanie do w ynajęcia,
w pięknie urządzonym  dom u, od l-go  L ipca, przy 
rogu ulic W areck iej i Now ego-Swiatu, N r 1253, na 
p a rte rze  i 3-ciem piętrze , sk ład a jące  się z 5 -ciu Po­
koi z wszelkiemi wygodami i elegancją, z wodocią­
giem na każdem  p iętrze  i zlew am i — O raz w domu 
przy rogn ulic Ś-tu-K rzyzkiej i M azow ieckiej/ pod 
N r 134CE, są m ieszkania w iększe i m niejsze do wy­
najęcia (i w tym  dom ujest t.akże wodociąg). W iado- 
u Rządców domów na m iejscu.

31 , _ . — jjfa.1'3— (77.78)

W  drukarn i K urje ra  W arszaw skiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rz ądowej.


